
Numer d zis ie jszy  za w ie ra  12 stro n .
P K E N U M E H A T A  :

M iesięcznie Zł. 4.25
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

pocztow ą......................................Zł. 4.50
Za g r a n ic ą  Zł. 5.50

Cen? p o jed y n czeg o  eg zem p la rza :

1 5  g r o s z p
fja dworcach kolejowych 18  groszy.
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Kompetencje w&jsh. Prezydenta Rzpltej.
Wielkie zakupno złota atner. dla Banku Polskiego. — »ak wygląda nie
miecki „pakt gwarancyjny^. — Polak skarży rząd szwedzk. o zwrot 

160 milj. dukatów. — Potworna scena w ciemnej sali szkolnej.

PaM gwarancyjny.
Lwów, 5 marca.

W czorajsze depesze przynios y 
wiadomość niezmi rnej wagi. Oto 
miało nadejść do W arszawy do 
niesienie, iż rząd ang elski zdecy
dował się wreszcie położyć koniec 
niejasnej grze swej co do paktu 
gwarancyjnego i oświadczyć, że 
akceptuje stanowisko Francji. In- 
nemi słowy — miałby rząd angie - 
ski zgodzić się na objęcie sferą 
ubezpieczoną tak ie  Czechosłowacji 
i Polski. ■

Nadzwyczajna doniosłość tej 
wieści uderza sama przez się. W ia
domo, jak długo i j k rozmairymi 
sposobami opierał się rząd angi - 
ski przyjęciu na siebie podobnej 
gwarancji. W iadomo również, że 
na inny pakt Francja nie chciała 
się zgodzić, słusznie rozumując, że 
samo ubezpieczenie strefy Renu nie 
zdoła jej uc.ironić od zaatakowa
nia przez Niemcy. Wywiązał się 
formalny pojedynek pomiędzy o- 
pinją Anglji a opinją Francji — 
pojedynek, który dziwne światło 
rzucał na wewnętrzną spójnię koa
licji, a tem samem dodawał otu
chy żywiołom wciągającym ową 
niezgodność w swe oblic?,en:a.

Polska w sprawie tej była in
teresowana bezpośrednio. Zwycię 
stwo formuły angielskiej, a choćby 
pakt francusko-anglelsko-belgijski, 
n;e sięgający jednak zobowiązania
mi poza granice tych państw, ró
wnałby się poprostu wezwaniu 
Niemiec do zaatakowania Polski 
Z Niemcami zaś niechybnie zwali
łaby się także Rosja sowiecka na 
nasze głowy. Dyplomacja więc pol
ska zmuszona była z całą energją 
pracować nad tem, by ćw pakt 
gwarancyjny nie doszedł do sku
tku.

Pogłoska tw ierdzi nietylko, że 
go p o r .u c o n \ lecz także, iżAngl a 
poszedłszy po rozum do tłow y, 
zdecydowała się na uh ad gw aran
cyjny, poręczający nietykalność gra
nic zarówno Francji, jak Czecho- 
iłowac i i Polski.

Na razie byłoby rze zą przed
wczesną klaskać w ręc? z radości. 
Zachowajmy ją na chwilę, gdy po
głoska okaże się faktem, życzą 
sobie jedynie, by jak najrychlej ze 
Strony autorytatywnej na leszfo pe- 
twierd en e wczorajszych doniesień.

Bez zabezpieczenia Polski 
niema iM wy o pokoju w  Europie!

Zwycięstwo tezy min. Skrzyńskiego.
(Telefonem od naszego korespemaenta).

Warszawa 4 m arca. (Z) K orespondent W asz dowiaduje 
się z koł dyplomatycznych, źe w toczącej się obecnie na za
chodzie dyskusji prasowej oraz w kołach politycznych nad 
kwestją bezpieczeństw a jednym z przewodnich motywów 
stała się teza  polskiego ministra spraw  zagrań., iż organizo
wanie bezpieczeństw a z pozostaw ieniem  Polski poza nawiasem 
byłoby dla Europy nie gwarancją pokoju, lecz gwarancją wojny.

Reforma prawa m a łM ie g o  w Polsce.
Zaczęła cię od kwestjl rozwodów prawosławnych

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 4.’ rrwca. (Z.) Dzr* J wi której wzteli udział dyrektorowie 

siaj pod przewodnictwem ministra ! departamentu min. sprawiedliwości, 
Thugurfita 'odbyła się narada w  spra- j wyznań i spraw wewn., dotyczyła 
y ie rozwodów udzielanych przez j całokształtu sprawy ref )rmy pra* 
cerkwie prawosławne. Konferenoja, wa małżeńskiego w Polsce.

Dopiero w piątek obrady nad konkordatem,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. mai ca. (Z.) Zawar- j granicznych i konstytucyjnej. Jak 
ty  w  Rzymie konkordat z Polską j się dowiaduje W asz korespondent 
m*al b y ć  dzisiaj na porządku dzień- . konkordat przyjdze pod obrady tej 
liym połączonej komisji spraw za- ' komisji dopiero w piątek.

Można jednak już w tej chwili z 
prawdziwem zadr woleniem stwier
dzić, że nieprawdopodobne one nie
są.

W razie jej spełnienia się było
by tc świad.ctwem  olbrzymiego 
przewrotu w pojęciach Anglji. A 
przewtotu podobnego nie doko
nałby nikt pod rządami Lloyda 
G ;o :ge’a, lub Mac Donalda. Ger- 
manofil z krwi i kości, polityk nie
opatrzny, osobliwy mąż stanu, który 
d lwał wszyst o w siebie wmówić, 
a śleDy był na najoczywistsze zja- 
wiśca rzeczywistości, dobrawszy 
sobie be rat z żywiołów, co utopi- 
yby Poiskę w łyżce w ody, — 

Lloyd George, zacięty wróg Pol
ski, nigdy n e byłby przyłożył rąk* 
do umowy majacej zabezpieczyć 
przyznane lrak 'aiem  wersalskim 
granice Rzpltej.

Nie poszedłby również na taką 
umowę Mac Donald — on, który 
uważał za rzecz najspieszniejszą i 
najważniejszą traktat... z sow ieta
mi, aż Zinowiew-Apfetbaum swvm 
listem przepędził go z fotelu wiel
korządcy. Przez zaślepienie w Ro
sji Mac Donald był golów również 
kruszyć kooje raczej za Niemcami, 
niż prz ciwko nim.

Na szczęście po jego uoadku 
p zyszedł do steru władzy rząd 
konserwatywi, ' z Baidwinem na 
czeie. Rząd ten odrazu okazał nie
równie więce!, niźli jego poprzed
ni y, zrozumienia dla niebezpie
czeństw, któremi groziłoby dalsze 
firyiowanie Niemiec. Ale Lloyd 
Gacrge i Mac Donald byli aość 
p z n a  mymi, by przygotować ich 

as ępcom t u ności na wypadek, 
gdyby ci m eli ze,ść z ubitej przez 
tamtych drog:. Baldwm i Cham
berlain musieli wiec stoczyć wprzód 
cichą tonlsę % sprzed ren i r ml l  nie
chęcią, z obawami i antagonizma
mi zasąjiym  p zez pop rąd n k ó w ,

«
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a dopie o zaiatwiwsry się z niemi, 
mogli powziąć decyzję tak sprze
czną z dotychczasowym kierunkiem 
polityki angielskiej — jeśli, zastrze
gamy się znowu, decyżję tę isto
tnie powzięli.

Że daje się rządowi konserwa
tywnemu odczuwa: przymus konie
czności, prący go w tym lierunku, 
to niewątpliwe. Bez zupełnego po
rozumienia z Francją, Anglja jest 

'skazaną znowu na „splendide iso- 
iatlon", któ e to określenie brzmi 
wprawdz:e bardzo pięknie, meryto
ryczne jednak mogłoby mieć fa
talne następstwa. W przestrzeniach, 
ku którym zmierzają najżywotnej- 
sze jej interesy nagromadziło się 
tyle materjału wybuchowego, że 
W. Brytanja tylko szkodę ponio
słaby w razie gdyby odosobnienie 
jej dłużej trwać miało.

Ten stan rzeczy uprawnia do 
nadziei, że omawiana tu pogłoska 
o przechyleniu się Anglji do żądań 
Francji w sprawie paktu gwaran
cyjnego, okaże się prawdą.

ostatnie ooirości

w bluzkach

Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów, plac Marjacki 10

45 POSŁOW SEJMOWYCH 
UZYSKA DACH NAD GŁOWĄ.
(Telefonem Qd naszego korespondenta.)

W arszaw a. 4 marca. (Z) Na 
terytorjum zabudowań Sajmu u- 
kończono nadbudowę 2 p. nad je
dnym z domów mieszkalnych, oraz
I j nad garażem. Obie te nadbo- 
dówki reprezentują 66 pokojów, z 
których 45 przeznaczano dla po
słów, resztę zaś dla służby sejmo
wej. — Ten prowizoryczny hotel 
sejmowy został zbudowany sposo
bami gospodarczymi, — posiada 
wszelkie nowoczesne urządzenia 
techinczne.

«— o——

W WARSZAWIE POTANIAŁO!
Warszawa, 4. marca. (Tel. G. P.) 

Komisja ustaliła, że koszty utrzy
mania w  Warszawie w  lutym w 
porwwaniu z styczniem zmniejszy
ły się o 0.64%.

 O——
NOWA WAŻNA LINJA KOLEJ.

W  POLSCE.
fłeiełcnetr od naszesro korespondent)- 

Warszawa, 4. marca. (Z.) Roz
poczęły się przed kilku dniami o- 
brady przedstawicieli miast i in
stytucji w sprawie budowy nowej 
wielkiej llnji kolejowej / / ars/aw a — 
Radom—Kraków—Zakopane. W o- 
bradach uczestniczy około 80 dele
gatów. Koszt budowy nowej linjt 
kolejowej obliczają Ja 150 milj. zl.

Prezydent Rzpltej wypowiada wojnę
i zawiera pokdj.

Określenie wojskowych kom potencji głowy Państwa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. marca (Z.) W  ko
misji wojskowej toczyła się dysku
sja nad projektem ustawy o organi
zacji najwyższych władz wojsko
wych. M. i. przyjęto art. 1, który 
postanawia, że najwyższym zwierz* 
chnik:em sił zbrojnych Państwa jest 
Prezydent Rzeczypospolitej Art. 5: 
Prezydent Rzpltej zarządza mobili

zację ns wniosek Rady ministrów, 
przedstawiony przez ministra spr. 
wojsk. Art, 6: Prezydent wypowia
da wojnę i zawieja pokój, za uprze
dnią zgodą Sejmu. Art. S óotyazy 
ogólnych upoważnień ustawodaw
czych Prezydenta Rzpltej od. chwili 
Ogłoszenia mobilizacji, \ przez cały 
czas trwania wojny.

Wielkie zakupno złota
dla Banku polskiego.

W arszaw a, 4 marca. (Tel. G. P.) Celem powiększenia swego 
zapasu złota Bank Pols i zakupił w amer. banku Irwing Bank Columbia 
1061 klg. złota w sztabach za 5.721.480 złotych <1 milion sto cztery ty
siące dolarów). Złoto to wczoraj przybyło do Warszawy i złożone zo
stało w skarbcu Banku Polskiego.

Transport wojsk do Polski
w razie zaatakowanie jej przez Sowjety.

Punkty konferencji Herriota z Chamberlainem.
Paryż, 4 marca. (Tel. G. P.) „Matin* streszcza w 5 punktach 

przypuszczalny program Herriota z Chamberlainem:
1. Kwestja rozbrojenia Niemiec na podstawie sprawozdania między- 

sojus niczej komisji kontrolnej.
2. Propozycje Niemiec w sprawie paktu gwarancyjnego.
3. Zamia y Niemiec wyłączenia z paktu gwarancyj ego kwestji 

Polski,
4. Stanowisko Niemiec, które nie zgodzą się, w razie zaatakowa

nia Polski przez Sow itt/ na trasport wojsk dla Pol ki.
5. Pclska i jej sąsiedztwo w Europie środkowej może ze słu- 

:zością żądać szczerości w pakc e gwarancyjnym.

Z komisji sejmowyab.
WALKA O REFORMĘ ROLNĄ.

Kjomasfe reiorm nołpych debato
wała nad dwoma projektami usta* 
w y o reformie rolnej (rządowym i 
„Wyzwolenia"). P. Malinowska 
stwierdził, że należy przeprowa
dzić reformę rolną szybko i rady
kalnie, ponieważ kwestja ta jest 
wrzodem, który może pęknąć i wy
wołać stosunki takie, jakie zapano
wały w Rosji. Min. Kopczyński 
przedłożył dane statystyczne, do
tyczące obszarów wielkiej własno
ści, a w reszck odparł zarzuty, w y
toczone przy dyskusji. P. Luszczew; 
ski zaznaczył, ze projekt „Wyzwo- 
Ien a “ jest niewykonalny i zapo
wiedział wniesienie szeregu popra
wek do projektu rządowego, w 
czasie dyskusji szczegółowej,

OSTRA KRYTYKA MIN. KOLEŁ
W arszaw ą 4. marca. (Tel. G. P.J 

Komisja buażettawa przystąpiła do 
dyskusji generalnej nad budżetem 
min kolei. Referent p. Taoaczynsbi 
poddał ostrej krytyce politykę ta- 
rytową rządu. . . v ""

Niemcy chcą „poprawić" granicą wschodnią
śroiam i „tylko pohojawemi”.

Rzekomy tekst propozycji, wręczonej Herriotowi.
Berlin. 4 marca. (Tel. G. P.) „Voss. Ztg.‘ donosi, że ambasador 

n em. w Paryżu Hoesch w czasie wizyty u Herriota, przedłożył mu 
projekt w sprawie bezpieczeństwa, streszczający się w dwu punktach; 
1) Wszystkie państwa europejsue zainteresowane nad Renem oraz An
glja i Belgja gwarantują obecną granicę Europy zachodniej; 2) Niemcy 
zobowiązują się 4A<yć do rewizji swoich granic wschodnich tylko 
środkami pokojowymi, to znaczy pr ez bezpośrednie rokowania z za- 
interrsowanymi pań twami albo też przez powołanie się na ar1. 19 
s ‘atutu Ligi narodów.

WYSTAWA ROLNICZO-PRZE
MYSŁOWA W GRUDZIĄDZU.
Warszawa, 4. marca. (Z.) Pre- 

tnjer Grabski objął protektorat nad 
wystawą pomorską rolniczo-prze
mysłową w Grudziądzu. W ystawa 
odbędzie gię w  czerwcu z Okazji 
międzynarodowego kongresu rolni
czego. Spodziewany jest zjazc zfe 
wszystkich stron świata, wskutek 
czego w ystawa stanie s'ę ważnym 
czynnikiem propagandy państwo
wej.

 --------
ZAPLATYNSKI POD OBSE& 

WACJE.
Warszawa, 4. marca. (I'el G. P.) 

Sąd okręgowy, jak donoszą pisma, 
! postanów.ił poddać pułk. dra Zapła- 
j tyńskiego wmieszanego w głośne

afery poborowe pod trzymiesięcz
ną obserwację w Tworkach.

 o-------
ZABIŁ ŻONĘ I POWIESIŁ 

NA STRYCHU.
Berlin. 4. marca. (Tel. G P.) 

Na strychu mieszkania re±  Schrel- 
bera w  północnej części Berlma 
znalezioo dziś zwłoki żony Schrei- 
beira, która zaginęła jeszcze w 
gnudn'u ubiegłego roku. Zwłoki 
obwiązane były sznurem do wie
szania bielizny. Schreiber przyznał 
się, że ■ zabił swoją żonę w 
sprzczce.

Baj grosz na cale

i U r a s t a  S z M  Lodowej.

BUDOWLE WOJSKOWE 
W POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 4 marca. (Z.) Wczo

raj udali się do miii. spraw wojśk. 
delegaci zjazdu przedstawicieli spół 
dzielni mieszikanftawych: generał
Kessler, gen. Dąfokowski, gen. Pis- 
kor i pułk. Heczko w sprawie po
większenia kredytów budowlanych 
dla spółdzielni budowlanych woj
skowych. Minister przychylnie trak 
taw ał sprawę i poleeftł posirawć 
konkretne wnioski. Sprawa d o ty 
czy wszystkich organizacji budo* 
wlanjyph wojskowych w  Pólsoe, 

 o-----
LOEBE NIE PRZYJMIE KANi 

DYDATURY.
Berlin, 4. marca. (Teł. G P.)

Przewodniczący Reichstagu Loebe,, 
oświadczył, że nie przyjmie ofiaro
wanej mu kandydatury na stanowi
sko prezydenta Rzeszy,

KOMUNISTA KANDYDATEM NĄ 
PREZYDENTA RZESZY!

Berlin, 4. marca. (Tel. G. P.)
,,Rote Fahne“ donosi, że centralny, 
zamząd partji komunistycznej w  

J Niemczech postanowił wysunąć 
I kandydaturę Ernestą Palraana na 

prezydenta RzeszT\
 o —<

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK PREZ. 
— EBERTA. _

Berlin, 4 marca. (Tel. G. P.) Dziś 
odbyła się eksporiacja zwłok prei, 
Ebartha do Heidelbergu. W  uroetzy- 
sifości wizięły udział olbrzymie tłu
my. Przemówił kanclerz dłr. Luthei, 
poczem kondukt ruszył w  stronę 
Reichstagu, gdzie Loene pożegnał 
zmarłego imieniem Reichstagu, pod
kreślił tragiczny los zmarłego, któ
ry zyskawszy uznanie całego naro
du niemieckiego w  okresie rewolu
cji, był następnie namiętnie zwal
czany. W śród licznych wieńców-, 
zwracały uwagę wieóoe od króla 
ang., od Prezydenta Rzpltej Pol
skiej itd.
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Fatalny stan budyniu  
szkolnych.

O dodatkowy budżet na remont 
szkół.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. marca. (Z.) Ziazd 

rad szkolnych, który odbywaj się 
niedawno w Warszawie, wybrał 
stałą k o mi s ię zjazdu dla popierania 
interesów szkolnictwa powszechne- 
go. Delegacja komisji przedstawiła 
dzisiaj wicem, Łopuszańskiemu ia- 
talny stau szkół powszechnych 
pod względem gospodarczym z po- 
wtodiu nieterminowego załatwiania 
przez gminy wiejskie wypłat bud
żetów szkolnych i przedstawiła 
wniosek o umieszczenie w budżecie 
na r. b. kredytu dla min. oświecenia 
kwoty 9 milj. zł. na wykonanie 
dotychczas niestosowanego art. 16 
'ustawy o zakładaniu i utrzym ywa
niu szkół powszechnych z 17. lute
go 1922 r., a nakładającego na wła
dze państwowe obowiązek wyda
wania samorządowi szkolnemu za* 
liczek na niewypłacone w czasie 
właściwym budżety szkolne.

 o ----
POŁÓW ..GRUBYCH RYB"

W  PIOTROGRODZIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. marca. (!Z.) Z Mo
skwy donoszą, że władze sowieckie 
w Piotrogrodzie dokonały licznych 
aresztowań. W  liczbie aresztowa
nych jest kiliku wybitnych dostojni* 
ków ostatniego panowania, kilku 
Ibyłych generałów i członków b. 
arystokracji.

 o-----
WIELKI ORKAN W POL. 

FRANCJI.
Paryż, 4. marca. (Tel. G. P.) 

Na połudn*owem wybrzeżu Francji 
szalał gwałtowny orkan, kóry wy
ryw ał drzewa z kofzen'ami i zalał 
wodą ogrom ne obszary pól i łąk.
Szkody materjalne bardzo znaczne.

•-----
MUSSOLINI JEDZIE NA SYCYLJĘ 
' Rzym, 4. marca. (Tel. G. P.) 
„Gtornale di Italia" donosi, że Mus- 
sołini wyjeżdża na 10 dni na Sycy
lię w  celach kuracyjnych.

B U C I K I

f . |
n a d e s z ł y

EL
Lwdw, pŁ Marjachi 11.

IG O  m i l j o n d w  M a t ó w  w i n n a  

S z w e c j a  F a l a k o w i !
Niezwykła bistopja skryptu dłużnego Karola XII.

Co opowi&da obyw atel z  „Dzikich p ó la. — B olszew icy zrabow ali 
mu m ajątek rodzinny, zostaw ili jeno pap ier z podpisem  Karola 
XII. — „Law Szw ecji" , poratow any 253 dukatami przez szlach
cica  p o lsk iego , w y sta w ił skrypt d łużny dotychczas nie zrealizo  
wany. — Czv rząd szw edzki uzna tę pretensję po 215 la tach ?

Lwów, 5 marca.
(t) Do Lwowa przyjechał wczo

raj zbiegły p zed kilku dniami 
z Ukrainy sowieckiej p. Feliks Nie
węgłowski, ongiś zamożny obywatel, 
dziedzic kiiku wielkich włości na 
.ubieży dawnej Rzpltej, nad rzeką 
W yśią, w pobliżu Dzikich pól. Po 
ucieczce ze zrewoltowanej armji 
carskiej i przybyciu gehenny „kontr- 
rewolucjonisty-pomieszczyka“, z bo
gacza stał się nędzarzem. Ze zra
bowanej starej siedziby rodu oca
lało jedynie

drew niane pudełko
z przechowanym starannie przez 
przodków

skryptem  dłużnym ,
wystawionym w lipcu 1709 roku 
przez króla szwedzkiego Ka ola Xu, 
a opiewającym na sumę 550 du
katów...

Chłopi rabując dwór, kopnęli 
z pogardą starą „bumagę", którą 
p. Niewęgłowski zabrał jako jedyną 
pamiątkę dawnej świetności rodu.

Dzieje tego rzadkiego dokumen
tu są następujące:

Po rozgromieniu aimji Karola 
XII p r2ez Piotra Wielkiego pod 
Poltawą, zJołal król szwedzki u- 
ratować się ucieczką w towarzyst
wie Mazepy i garstki żołnierzy.

Uciekając w kierunku Bessara- 
bji, zatrzymał się na popas w do
mu przodka Niewęgłowskiego. Po
nieważ nie miał wcale pieniędzy, 
ów przodek Niewęgłowskiego

pożyczył mu 550 dukatów.
Karol XII wystawił skrypt dłu

żny. Dosłowna treść jest taka. że 
„król szwedzki Karol XII zobowią
zuje się w imieniu rzędu szwedz
kiego wypłacić okazicielowi skry
ptu sumę 550 dukatów w złocie, 
pożyczoną w potrzebie wcjednej".

Żaden z przodków Niewęgłow- 
kiogo z niewiadomych powodów 

nie próbował weksla tego reali- 
ować.

P. N ewęglow ki zamierza o- 
beeme
p rze d łeż y ć  sw oje  p re te n s je  rzą 

d o w i szw edzk iem u  
i w tym celu jedzie do W arszawy 
ewentualnie i do Sztokholmu.

Czy pretensja ta ma widoki 
:realizowania, wątpimy. Oprócz 
przedawnienia istnieje cały szereg 
sposobów kwestjonowania jej w ar
to c :. N ewykluczone jednak jest, 
iż rząd szwedzki z pewnych wzglę
dów nabędzie za jakąś kwotę we- 
Ksel swoj go wielkiego króla. któ
rego w ciężkiej pot zebie porato- 
wat polski szlachcic. W szak kwota 
550 duka ów w ciągu 215 lat li
cząc, że po 12 latach kapitał się 
podwaja, równą jesl dzisiaj olbrzy
miej sumie

160 m iljonów  dukatów!
Pewni jesteśmy, iż będący dzi

siaj w potrzebie, nie mnie szei, jak 
ongiś Karol X I, potomek wybawi
ciela króla, bez namysłu oddałby 
skrypt d użny wielkiego wojownika 
za znacznie mniejszą kwotę.

Potworno scena h  ciemnej sali.
D ezerter i z łod ziej w czasie  przed staw ien ia  am atorskiego w tar
gnął na s a lę  i zaczął nożem  m asakrow ać ch łopców . — Dz.kie  

scen y przerażenia i zam ętu. — N apastnika ubito krzesłam i.
Lwów, 4 marca.

(Cp) Z niewyjaśnionych powo
dów wtargnął w czasie przedsta
wienia amatorskiego w budynku 
szkolnym w Ubieszynie koło P:ze- 
worska jakiś prawdopodobnie pi
sany osobnik i nożem rozpoczął 
kłuć na praw o i na lewo zgroma
dzonych na przedstawieniu chłop
ców. Pow stała olbrzymia panika i 
krzyk. Przedstawienie przerwano, 
a starsza młodzież rzuciła s ę na 
rozrzala’ego napasfn ka. W  trakcie 
walki zgaszono światła. Z am iesza-, 
nie wzrosło do potwornych granic > 
Na sali rozlegały się jęki ranio- . 
nych, płacz przerażonych dzieci i j 
krzyk atakujących. *

Po pewnym czasie, gdy zapa
lono światła, sala przedstawiała 
niezwykły obraz: W śród poprze
wracanych krzeseł i ławek ieżał 
na ziemi trup napastnika, dookoła 
niego z przerażeniem w oczach 
stali starsi chłopcy bezradnie, — 
trzymając w ręku krzesła

Policja stwierdziła tożsamość 
zabitego. Był to poszukiwany przez 
wojskowość od 2 łat dezerter 19 
pp, i znany dobrze policji ztodziej- 
włamywacz, Józef Czeszyk. Zranio
nych noż m przez niego zostało 8 
osób. O zabójstwo Czes/.yka ob
winionych jest 10 chłopców.

1119

STANY ZJ. WEZMĄ UDZIAŁ 
W TRYBUNALE ROZJEMCZYM.

Waszyngton, 4. marca. (Tel. G. 
P.) Izba reprezentantów wypowie
działa się 301 głosami przeciw 23 
za współudziałem Sianów Zj. w 
mięazynar. trybunale rozjemczym.

ISMET PASZA PPEMjEREM 
TURCJI

Paryż, 4. ma^ca. (Tel. G. P.) 
Jak donoszą z Angory, misja utwo
rzenia nowego gabinetu powierzoną 
została Ismetowi paszy.

HiElfea eksplozja a1 nii- 
miBcMtj fabryce amunicji.

Berlin, 4. marca. (Tel. G. P.) 
;W westiaisko-anhalckiej fabryce 
materiałów wiybuchowych w 
Phe,insdorf wydarzyła s‘ę dziś po 
południu wielka eksplozja, przy- 
czem 5 osób zostało zabitych. 7 
ciężko, a 31 lefcko rannych. Straty 
materjalne olbrzymie. Przyczyna 
sksplozji niewyjaśniona.

- —o-----
KURDOWIE MASZERUJĄ 

NA SIWa S.
Paryż, 4. marca. (Tel. G. P.) 

,,M atn“ dowiaduje się z Konstan
tynopola ze źródeł angieiskich, że 
powstańczy oddz'ał Kurdów ma* 
szeruje na Szyras. -  (Nb. nazwa 
zdaje się podana mylnie. Szyras le* 
ży w głębi Persii. — Chodzi zape* 
w ne o miasto Srwas, stolicę w tle- 
jatu w  m Azji).

 o------
SESJA „WCIK.A" W TYFLISIE.

Tyflis, 4 marca. (Tel. O. P.) Wczoraj 
otwarto tu trzecią sesję centralnego ko- 
mfietu wyk. Z. S. R. R. po i przewodnic
twem Kalinina. Przemówienie wstępne 
Kalinin poświęcił ważności z w ot arii a se
sji przedstawicieli Gruzji i republik za
kaukaskich. W imiemu Rady komisarzy 
lud. wygłosił dłuższe przemówienie
Ryków.  *

_  -----
PRZEMARSZ WOJSK TURECKICH 

DO KURDYSTANU.
Paryż, 4 marca. (Tel. G. P.) Rząd 

francuski ponownie zawiadomił rząd an» 
górski, że uozielone Turcji pozwolenie na 
pTzemairsz wojsk tureckich przez Syrję, 
dotyczy jedynie transportów wojsko
wych ściśle niezbędnych dła przywróce
nia porządku i spokoju w Kurdystąnie.

KAPELM. NAMYSŁOWSKI
L PREZYDENTA COOLIDfiE.

Waszyngton, 4 marca. (TeJ. O. P.) 
Prezydent Coojidge przyjął wczoraj dy
rektora polskiej orkiestry smyczkowej 
Namysłowskiego, którego przedstawił po 
set polski Wróblewski. Popołudniu od
byt się w Waszyngtonie koncert orkie
stry Namysłowskiego, którego powodze
nie było ogromne.

JAK SIĘ 7BROI LITWA.
Kowno, 4. marca. (Tel. G. P.) 

Rząd litewski czyni energiczne 
przygotowama do zwiększenia siły 
zbrojnej. Niedawne nadszedł trans
port 50 tys. kajrabinów z Neapolu. 
Obecnie Litwini poczynili zamó
wienia samolotów wojsk, w Pradze. 

 u—-
SĄDOWY EPILOG SKANDALU 

PASZPORTOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Bukareszt, 4 mai ca. (m) Wiczorai roz 
począł się tu olbrzymi prouos w ^spra
wie t. zw. afery paszportowej. Jak ‘swe
go czasu donosiliśmy, pp.wne './pływowe 
towarzystwo akcyjne „p etrolul Natio
nal" rzekomo popierające emigrację, wy
rabiało dla emigrantów paszporty do A- 
meryki. Paszporty te były fałszowane, 
gdyz dyskremif tuszowano w mch ru
brykę o służbie wojskuwej. Emigranci 
dojechali szczęśliwie do Hamburga, 
gdzie zostali porzuceni przez ajenta tego 
towarzystwa, bez środków do żyda. 
Wróciwszy, Wnieśli skargę przeciwko °- 
szukańczemu towarzystwu. Sprawa wy
szła na jaw, kompromitując m i. genera
ła Vaflolanu, brata ministra kdei. One- 
gdaj rozpoczął się proces w tej sprawie. 
Oskarżeni są oprócz gener. Vaitoianu 
wybitni finansiści: Filipovici. Georgescu, 
Dumttru j Stoicescu. Celem przesłucha
nia szeregu św"'ad'Ków' poszkodowanych 
przez ,.Petrolul National" rozprawę od
roczono do 20 marca. Zapowiada się oma 
jako najbardziej sensacyjny proces w 
Rumunii. —

1
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N drodze do Brukseli.
Paryż, w marcu.

Podczas gdiy autentyczny M-r. 
Lloyd George, nie; wykreślony je
szcze z grona żyjących, zadowala 
się skromną rolą leadera malej gru
py liberalnej w nowej Izbie gmin, 
duch jeigo, duch malej figurki o buj
nej czuprynie, nie przestaje unosić 
się nad skołataną Europą. W  me
todzie poetycznej słynnego Walij
czyka > wszelk |fcęo .rodzaju ,,'konfe- 
rencjie'* odgrywały najważniejszą 
rolę. Komfereaipje z udziałem mo
żliwie największej ilości państw, 
w  możliwie najbardziej zelektryzo
wanej atmosferze. Takie konferen
cje poświęcone są jak najbardziej 
zasadniczym celom np. odbudowa 
Europy, wrfbgulowanie pokoju. Re
guła wymaga, aby te cele nie były 
realizowane (wyjątek stanowi kon
ferencja londyńska z zeszłego ra
ku, dzięki wytężonym wysiłkom 
Macdlonalda i Herbata). Natomiast 
osiąga się cele uboczne. Krzyżują 
się rozliczne interesy gospodarcze 
prowadzi się zakulisowe transak
cje. Całość przypomina „Targ," 
Wschodnie* czy Wiedeńskie, czy 
też Lyońskże. Cała polityka euro
pejska od r. 1919 stoi pod znakiem 
takich konferencji: ostateczna oce
na ich znaczenia, ich następstw 
Zgubnych, czy zbawiennych bę
dzie należała do historyka z roku 
1950.

Atmosfera jest obecnie naprężo
na (wynliki prac komisji kontrolu
jącej, zbrojenra niemieckie t. zw. 
komisji wersalskiej) i wymaga wy
ładowania w  form ile konferencji. W 
Paryżu i Londynie umysły są dziś 
nią zajęte w jak najżywszym stop
niu. Mówi s:ę już o terenie przy
szłej konfertencjii: najprawdopodob
niej będzie to konferencja bruksel
ska. Kwestia ta ma duże znaczenie 
ze względu na psychologję środo
wiska. Francuzi boją się atmosfe
ry  londyńskiej, Angkcy nie chcieli
by, ażeby obrady .odbywały się w 
Paryżu. Dlatego wysunięto Bruk- 
sęllę. Termin konferencji krzyżuje 
się z  sesją Rady Ligi Narodów, na 
której Anglja będzie reprezentowa- 
wana przez swoją nową gwiazdę I 
dyplomatyczną Mr. Austina Cham
berlaina. W każdym razie konfe
rencja dojdzie do skutku w drugiej 
połowie marca. Cel konfetrencji o- 
bejmuje sprawozdanie komisji w er
salskiej, związaną z mem sprawę 
okupacji strefy kolońskiej i problem 
najważniejszy: sprawę bezpieczeń
stw a Francji. Cel ten jest tak waż
ny, ż<; byłoby katastrofą, jeśliby 
konferencja m ała  n'e doprowadzić 
do zadowalających rezultatów.

Zanfm sprawa dojrzeje do defi- 
nfitywnego ustalenia, opinia pubkcz 
na Londynu i Paryża zajmuje się 
już dlzasaj formami obrad: wido
kami! konferencji. W fycłi dysku
sjach bardzo widocznie zarysowu
ją się różnice psychiki po dwóch 
(strontach kanału La Manche. Fran
cuzi pragnęliby oprzeć rezultat 
konferencji na „systemie Ligi Na- 
rodów“, a przedewszystkiiem na 
zakwestionowanym przez wielkich 
łudzi z Kanady i Australji proto
kole genewskim. Anglicy dążą do 
rozwiązania kwestji bezpieczeń
stwa metodami starej dyplomacji f

Okropny obraz f zycznej degeneracji
młodzieży s d i m Mb'.

90% młodzieży w wyższych uczelniach rosyjskich choruje. — Po dwie 
choroby na każdego akademika. — Szkoły rosyjskie wypuszczają w

świat tylko balast społeczny

(Telefonemat „Gazety Porannej").
Moskwa, 4. marca.

Jako przyczynek do przytoczo
nych już w ,,'Gaz. Por.“ najnow
szych danych o okropnych przeja
wach zdz czen a i degeneracji (mo
ralnej i filzycznej) współczesnej 
młodzieży rosyjskiej notujemy ofi
cjalne wyniki zbadania przez leka- 
rzjy stąpi! zdrowia kształcącej się 
młodzieży w wyższych uczelniach 
sowieckich. Otc stwierdzono, i '  
już pr,z,y wstąpieniu do wyższych 
zakładów naukowych l‘czba cho
rych akademików lub akadenńczek 
(na różne choroby) wynosi nL 
mniej 48 proc. ogólnej liczby uczę
szczających na pierwszy kurs, po
tem zaś wzrasta tak, że na 3 i 4- 
iym kursach liczba chorych dosę- 
ga 90 proc., a w niektórych w y
padkach dochodzi nawet do pełnych 
stu procentów, czyli zdrowych zu
pełnie niema.

Na pewnym wydziale uniwer
sytetu (sztuki graficznej) komisja 
lekarska nie znalazła ani jedne3

zdrowej akademiczki (a było ich 
kilkaset).

W  innym zaś ,,wuzie“ z G64 
akademików, ledwie 191 było n'e 
obciążonych jakąkolwiek chorobą, 
reszta zaś — 473 posiadało razem 
898 różnorodnych chorób, czyli ka
żdy akademik (wizgi. akademiczka) 
miał przeciętnie dwie choroby.

Taki sam stan stwierdzono we 
wszystkich sowieckich „wtnziach, 
wtuzach i komwuzadi" (najnowsze 
nazwy sowieckich wyższych u- 
czelni różnych typów).

Moskiewska ,,Prawda“, przyta
czając te dane, stawia pytanie: 
„Jaki sens wypuszelzać w świat 
wykształconych w naszych „wu- 
zach“ inżynierów, uczonych, ma- 
iarzy-artystów i in„ gdy wśród 
nich aż 90 proc. chorych wytwa- 

I rzających balast społeczny, który 
j nie potrafi brać jakiegokolwiek il- 

działu .w kipiącej budowie naszej 
|  państwowości

owjety ściągają Tatapów do Rosji.
Zaczynają od przesiedleń a Tatarów bułgarskich i rumuńskich 
n i Krym. —  Chodzi im c skupienie całej Tatarszczyzny pod

swojemi rzadami.
(Telefonemat „Gazety Porannej").

P ogran icze  sow., 4 marca.
Z Charkowa doroszą: Rząd

Ukrainy sow zwróci! się do Ru
munii i Bułgar i z ( ropozycją prze- 
sied enia na terytorjum tatarskiej 
republiki na Krymie 20 tysięcy ro- 
ddn  Tatarów, obecnie zamieszka
łych na obsarze wspomnianych 
krajów. Rząd sowiecki gotów jest 
udzelić  tym nowyrp osadnikom

i 100 tys. dziesięcin ziemi oraz za
pewnić środkh transportu. O ile ta 
ko onizacja się uda, nastąpi dalsze 
przesiedlenie na Krym Tatarów, 
rozrzuconych po rozmaitych pań- 
s ł ' ach bałkańskich. Choazi Sowje- 
tom o uwydatnienie narodowego 
charakteru państwa tatarskiego na 
Krymie.

Za rozwój Kapitału prywatnego
hulha w łeb!

Wyroki śmierci na Białorusi sowieckiej.
(Telefonemat „Gazety Poranne]").

jów angielskich wtynikly z  udziału 
Niemców w  obradach, Francuzi ka
tegorycznie żądają, aby obrady] 
odbywały się jedynie między so
jusznikami j aby delegacja niemie
cka zotstała dopuszczona dopiero 
po ustaleniu żądań sojuszniczych 
dla ich prostego wysłuchania i 
pnzyjlęciia. Taką procedurę ustalo
no swego czasu w  Spaa, użyto jej) 
także w zeszłym roku w  Londy
nie. Belgijczycy, przypuszczalni go 
spodarze przyszłej konferencji po
dzielają ten postulat. Angłja będzie 
więc musiała także zgodzić się na 
to postawienie kwestji. W  ten spo
sób jeszcze raz ujrzymy zebra
nych przy jednym stole aljantów 
i podchodzących do niego celem 
wysłuchania woli zwycięzców de
legatów niemieckich. Ten obraz 
świadczy jak bardzo mało suuce- 
su osiągnęła dotąd sprawa uregu
lowania pokoju. Beznadziejne za
czynanie ,,da capo“ powtarza się 
ustawicznie z roku na rok.

Ziupółna zgoda i kategoiyczna 
wola sojuszników mogłyby dopro
wadzić do rozwiania mroku i prze
płoszenia zmory. Czy zanosi się 
na to? trudno odpowiedzieć. W  
każdym razie przyjaciele Niemiec 
w  Londynie nie próżnują. „Daily 
News“ pisze oo następuje: „Znacz
na większość ludu brytyjskiego 
jest zniechęcona do okupowania 
Koi oni;, które przestało służyć ja
kimkolwiek pożytecznym celom 
militarnym, czy politycznym. Na
sza akcja w  tej sprawie jest obecnie 
uważana w Środkowej Europie za 
praktyczną próbę naszej dobrej 
wiary. Byłoby to katastrofą, jeśli
by angielski sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych prze® swój 
upór wrzucił do ognia plan Dave« 
sa“. Artykuł cytowany nosi tytuł: 
„Dobra wiara angielska**. Jeżeli 
Anglicy z taką dobrą w iarą przy
stąpią do rozważania kwestji bez
pieczeństwa Francji, którą chcą 
w yłączyć z  obrad konferencji bru
kselskiej i zepchnąć w mrok kon
cepcji „paktów gwarancyjnych** — 
to  trudno będz-'e przyw iązywać 
większe nadzieje do wyników przy 
szłej konferencji. I to jest właśnie 
objaw preponderancji złego ducha 
Lloyda George‘a. W ytrzymał on 
nawet protokół genewski i przygo
tował smutne Filippi przeciwnikom 
dawnej dyplomacji, rzecznikom 
prawdziwej, n ó  obłudnej „dobrej 
wiary**. Krzewskl

P ogran icze  sow ., 4 marca.
Z Witebska donoszą: Ogłoszono 

tu wyrok w głośnej sprawie za
rządu t ustu tekstylnego „Dzwina*, 
o ka źonego o .kontrrewolucję eko
nomiczną", (określeń e zu, ełtiie nie
znane w jak emko'wiek innem usta
wodawstwie). Przewodnicz cy z?- 
rządu, inż. Kuzniecowzostał skazany 
na rozstrzelanie za to, że już w ej oce 
przedbolszewickiej był d ugoletnirn

(kwestja stosunku Anglii do Ligi 
Narodów jest tak skomplikowana, 
że wymaga osobnego, szczegóło
wego omówienia). Anglicy pragną 
rozdzieTć obie kwestje strefy ko- 
lośskiej i bezpieczeństwa Francji. 
Kwest,ję Koionji traktują czysto foir- 
malistyczpie. Według ich punktu j 
•widzenia moment opuszczeń a KoJo- | 
nji zależy wyłącznie od fornialne-

dyrektorem tej fabryki. Innych człon
ków za ządu zasądzono na karę 
długoletni,go ciężkiego więzienia. 
Pod identycznym zarzutem „kontr
rewolucji ekonomicznej** wdrożono 
j roces karny pr eciw zarządom 
niemal wsrystkic.i większych prze - 
siębi rs:w przem ysłow o-kredyto
wych Białorusi sow. Główny punkt 
c karżenia — popieranie rozwoju 
kapitał .i prywatnego.

go wykonania przez Niemcy klau
zul traktatu wersalskiego dotyczą
cych rozbrojenia. Rzecz prosta, 
stanowisko takie nic może zadowo
lić Francji, która n*e zgodzi się na 
sch:ematyzow.an<e najdonioślejszej 
sprawy: sprawy ostatecznego try
umfu pokoju.

Dla uniknięcia niebezpiecznych 
komplikacji, jakieby wobec nastro

Zjazd oświatowy Rosjan, 
zamleszhałycli w Polsce,

(Telefonemat „Gazety Porannej").
W arszaw a . 4 marca. ( = )  Rząd 

Polski wydał zezwolenie na zwo
łanie w W arszawie zjazdu nauczy
cielstwa i działaczy oświatowych 
wśród ludności rosyjskiej w gra
nicach Państwa Polskiego. Zatwier
dzony program zjazdu obejmuje 
teraźniejsze potrzeby szkolnictwa 
rosyjskiego, sprawy zawodowe na
uczycielstwa (założenie związku 
zawodowego i in.), położenie ro 
syjskiej młodzieży akademickiej w 
Polsce, wykształcenie pozaszkolne 
i t. d. Prac* zjazdu obliczono na 
3 dni (22—25 marca).

C zy taicie „ S zc zu ik a 44.

t
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Z dnia.
KULT BOHATERÓW.

Lwów, 5. marca.
Natura ludzka wogóle a natura pol

ska w szczególności jest sklcmna do prze 
suwania się po powierzchni zjawisk, do. 
tworzenia pochopnych sadów bez podda
wania ich głębszej kontroli... Bardzo 
często na sąd o rzeczach wpływa do
brze brzmiący lub też wygodnie rozwią
zujący kwestję frazes... Z frazesu two
rzy się etykietka, etykietkę przyczepia 
się do sprawy — j rzecz załatwiona.

Taką etykietkę przyczepiono w sze
rokich kołach naszej publiczności Iow. 
Straży Mogił i Żałobnego Krzyża.

Społeczeństwo ma pierwszy obowią
zek dla żywych — nie dla zmarłych...

Tym razem ogół skwitował się wy
godnie z obowiązku wobec tych, którzy 
żyde złożyli na ołtarzu ojczyzny, jak
kolwiek z drugiej strony -możma stwier
dzić, że d , którzy najwięcej tym fraze
sem wojują, równocześnie niezbyt sobie 
do serca biorą tę rzekomą ofiarność dla 
żywych... —

Zgromadzenie, jakie się odbyło w ub. 
sobotę w ratuszu dało dobitny wyraz 
temu, jak sąd powyższy jest marny i bez 
podstawny... Już samo uczestnictwo w 
Walnem zgromadzeniu Straży Mogił naj
wybitniejszych osobistości naszego mia
sta dowodzi, jak poważnie należy trak
tować pracę nad wznoszeniem gmachu 
kuku dla zmarłych bohaterów...

W toku dyskusji ujawniło się w ca
łej niezaprzeczalności że szerzenie tego 
kultu nie jest bynajmniej pracą dla zmar
łych, ale najmądrzej, najcelowiej pojętą 
pracą dla żywych, pracą dla przyszłej 
siły i potęgi państwa..

Jeśli mimo półtorawiekowcj niewoli 
nie zgasł w sercach narodu płomień mi
łości ojczyzny, jeśli zawsze znajdowały 
się zastępy bohaterskiej młodzi, gotowej 
rzucić się na najpotężniejszego wroga 
jej wolności, to zawdzięczaliśmy to w 
wielkiej mierze temu zapatrzeniu się w 
groby; w mogiły tych, którzy przed na
mi szli i ginęli dla świętego hasta. Za
wdzięczaliśmy temu, co tak trafnie ujął 
poeta w słowach: walka o wolność gdy 
się raz zaczyna, to spada z ojca z dzie
dzictwem na syna.

A dziś wszystkie narody, które prze
szły krwawą nawałnicę wojenną, zrozu
miały wielką silę twórczą kultu zmar
łych... I stąd te wielkie masowe manife
stacje na grobie nieznanego żołnierza, 
stąd te pomniki, wznoszone nietylko po 
centrach stołecznych, ale w każdej nie
mal najdrobniejszej gminie, stąd piel
grzymka młodzieży szkolnej na miejsca 
wielkich pobojowisk...

Kult zmarłych bohaterów jest posie-

K ie ro w n ic y  lo sów  Europy.

UPADŁA WIELKOŚĆ.
Ex-generalissimus sowiecki, Leon Trccki, którego po usunięciu od steru rzą

du chcą obecni władcy Rosji wysłać „w dura)ki“, inaczej mówiąc — na stanowi- 
sko- ambasadora w Tok jo — przeciw czemu zaprotestowała nietylko Japonja, 
ale i sam Trocki. (Rys. A. E. Oller).

Z miłości ku cygance Jeśli clę pociąga brzęk stalf i rozgłos sławy, Z miłości ku cygance
zobacz nieśmiertelne dzieło Wiktora Hugo

•• DZWONNIK •• 
Z NOTRE-DAME
z L on C h a n e y o m  w roli potwornego 

garbusa H u a t iu  .da ,
Dziś w kinoteatrach:

„K O P E R N IK " „M A R YS IE Ń K A "
o g. 3-ej. Początek przedstawień: og.3'a0.

Zniżki, karty wolnego wstępu nlewcżne 
On wzgardził światem, aż do odwołanla.| 1199

Daj grosz na cele T. S. L!

Proszę o g ło s /
MEMENTO DLA W ŁADZ 

K O L tJO  YCH.
Lw ów , 5 marca.

W Nr. 7346 „Gazety Porannej* 
pojawiła się notatka, że kupcy 
przewożą różne pr.esyłki kolejowe 
drogą t ńszą, t. j. nie kolejową. 
Otóż na podstawie własnych Spo
strzeżeń mogę stwierdzić, że taki 
rtgularny przewóz przesyłek fura
mi o d b y ta  się pomiędzy Sambo
rem a Lwowem a sporadyczny 
pomiędzy miejscowościami dalej 
od siebie oddaionumi. — Niedawno 
jeden z właścicieli dóbr, posiada- 
ący majętność w Zaieszczckem, 

wysłał kilka koni z posłańcem ze 
Lwowa do swef^ma ętności, odda
lanej o 20 kilometrów od stacji 
kolejowej Zaleszczyki. W ypadło 
mu to znacznie taniej, niż koleją, 
a w rezultacie konie pręazej były 
na miejscu przeznaczenia i mnipj 
s ę zmęczyły. Momentów tych nie 
powinny władze kolejowe lekce
ważyć. Podwyższaniem taryi tylko 
pozornie ratuje się skarb kolejowy, 
podczas gdy umiarkowana taryfa 

• może służyć skutecznie obydwu 
stronom, lj. ko ei i społeczeństwu.

O bserw ato r.

On podpalił miasto

wem bohaterstwa w sęrcach żyjących, dów, jest tylko szczupła, garstka ofiar- 
przedewszystkiem w sercach młodzieży, I nych siewców — ogół odnosi się do aej 

Ale niestety u nas, którzy tego posie- . sprawy z zupełną oboitęuwcią. J. R. 
wu potrzebujemy więcej od !.nnych naro- I

Habunełi na Olimpie.
A teny, w marcu.

( + )  Nie chodzi tu o żadaą 
przenośnię, lecz o prawdziwy akt 
bandytyzmu. Pewne towarzystwo, 
które wybrało się na polowanie u 
podnóża Olimpu, zostało napad
nięte przez bandę rozbójników. 
K iku my śliwych zabito, Innych po
rwano. Wzbudziło to w Atenach 
tak duże wrażenie, ze względu na 
osoby porwanych dostojników, że 
sam minister spraw wewn., generał 
Kondylis, na czele silnego oddzia
łu wojska udał się w pościg za 
rozbójnikami.

Czytajcie .S z c z u M
Felieton „Gazety Por.'1 z 6 marca 1925

R. LUCE GILSON.

W walce z rekinami.
(Dokończenie).

Tegoż samego wieczora po u- 
kończenlu służby Fraenkel przy
szedł do mnie na pokład, by po
dzielić się ze mną swem odkry
ciem. Oto przy obiedzie zauważył 
niejaką mistress Burns, żonę boga
tego fermera z Australji, ust:ojoną 
w prześliczne klejnoty. Fraenkel 
szacował je na przynajmniej 50 ty
sięcy dolarów, — ą przypuszczał, 
ie  musiała mieć Jeszcze więcej ko
sztowności ukrytych w kabinie 
okrętowej,

Zdecydowaliśmy się odrazu. Od 
godziny drugiej do czwartej w no
cy pełniłem sam jeden służbę na 
pokładzie. Sternik, zamknięty w 
swojej budce, nie może nic zau
ważyć. Uradziliśmy, że Spuszczę 
się na linie wzdłuż boku okrętu 
aż do okienka kabiny zajmowanej 
przez mrs. Burns. A tymczasem

Fraenkel, do którego należała ob
sługa pasażerów, postara się już o 
to, aby owej mrs. Burns zaadmi- 
nistrować jakiś silny środek na
senny.

*
W  kilka dni później trafiła się 

wyczekiwana przez nas okazja. 
Dla wszelkiej pewności spuściliśmy 
przedtem na morze dwa pływaki, 
złączone żelazną klamrą, by je 
mieć pod ręką w razie potrzeby. 
Mistress Burns spała mocno; oszo
łomiona silnym narkotykiem. Bez 
żadnego wysiłku dostałem się przez 
okienko do jej kabiny, — prze
trząsnąłem jej pakunki, zabrałem 
wszystkie klejnoty i pieniądze, ja 
kie tylko znalazłem i wszystko to 
wpakowałem do jedwabnej poń- 
czoc y, która mi się nawinęła pod 
rękę.

Zatarłem za s :b ą  wszystkie ślady 
i wyszedłem z powrotem przez o- 
kienko, aby wydrapać się  na po
kład po linie, której jeden koniec 
trzymał Fraenkel. Aby nie być krę
powanym w ruchach, pończochę z 
ową cenną zdobyczą trzymałem w 
zębach. W ydrąpałem sig już do 
wysokości p o k ład u ; Fraenkel r.a

c iylił się ku mnie, nibyto chcąc 
mi pomóc w wydos anlu się na 
pokład. Tymczasem znienacka 
chwycił mnie lewą ręką pod gard
ło, prawą zaś szarpnął z całej siły 
za trzymaną w zębach zdobycz. 
Nie miałem czasu bronić się, za
skoczony tern wszystkiem, — ró
wnocześnie niemal poczułem, że 
lina, na której zawisłem, obluźnia 
słę, zrywa... spadłem do morza.

Spadłem z niewielkiej wyso
kości, toteż natychmiast wypłyną
łem na powierzchnię wody, — w 
samą porę, by zdążyć uchwycić 
klamrę owego pływaka, kołyszące
go się na falach w pobliżu c- 
krętu.

Potem — zrob 'ło  się ciemno 
i cicho; sylwetka odpyw ającego 
okrętu oddalała się, malała coraz 
bardziej. Wygramoliłem się z wiel
ką biedą na pływaka i zacząłem 
krzyczeć rozpacziw ie, wzywając 
pomocy. Przy tej okazji wpadłem 
znów do morza. Przy upadku po
czułem pod nogami jakiś dziwny 
opór, — zdawało mi się, że kolo 
mnie przepływa jakieś ogromne 
białe celsko.

W ydostałem się szybko ną pły

waka : we wodzie mignęły mi
skrzela olbrzymiego rekina. I wte
dy rozpoczęła się śmiertelna walka. 
By mieć zupełną swobodę ruchów, 
zrzuciłem ze siebie ubranie; z kie
szeni spodni wydobyłem poprze
dnio mój nieodstępny sztylet ma- 
lajski. Tak uzbrojony czekałem. 
Przez noc rekiny zachowywały się 
dość spokojnie ; kręciły się wc-koło 
mnie, ale nie miały odwagi ata
kować.

Gdy się rozwidniło, pochyliłem 
się nad wodą, zanurzajac w niej 
jedną ręicę. Natychmiast niemal 
podpłynął rekin; zaledwie obrócił 
się brzuchem do góry, wpakowa
łem mu sztylet do cielska, rozpru
wając mu cały brzuch. Całe gro
mady rekinów ciskały się dookoła, 
potrącając gwałtownie pływakiem; 
broniłem się rozpaczliwie, uważa
jąc, by przypadkiem nie wpaść dó 
wody.

Koło południa poczułem gwał
towny zawrót i ból głowy. Przy
siadłem osłabiony, niezdolny do 
żadnego ruchu, żadnej myśli. Do
piero pod wieczór oprzytomniałem 
nieco, pod wpływem gwałtownego 
bólu w prawej stopie. Wtedy też
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Zycie towarzystw.

50-!eini jubileusz
Towarzystwa Bibljoteki Słucha

czów Prawa we Lwowie,
Lwów, 5. rnartea.

iW dniu 31. maja br. obchodzi 
Towarzystwo Biblioteki Słucha- 
iOzów Praw a 50-letnL jubileusz swe
go istnienia. W. tym celu zawiazał 
się Komitet złożony z założycieli 
Towarzystwa, w  których iimieriu 
działają Prezes Sądu Apelacyjnego 
we Lwotwie Adolf Czerwiński i b. 
Rektor Lnjwersytetu Lwowskiego 
prof. dr. Stanisław Starzyński, oraz 
z  dzisiejszego zarządu Tow arzy
stwa z akadem‘k,iem O. Sochań
skim na czele. Komitet ten postano
wił stworzyć Komitet obszerniej
szy, złożony z wszystkich byłych 
Prezesów Towarzystwa dla roz
strzygani* o ważniejszych spra
wach dotyczących jubileuszu.

Ponieważ niestety nie wszystkie 
adresy byłych Prezesów są do
tychczas Komitetowi znane, upra
sza Kiamńet tą drogą tych byłych 
Prezesów, których adiesów n ‘e 
•nożna było znaleść, aby raczyli ni
niejsze ogłoszenie uznać za zapro
szenie osoWste do wejścia w skład 
rzeczonego Komitetu, przyjąć je 
i prąybyć na posiedzenie, mające 
się odbyć w niedzielę dnia 8. mar
ca o godż. 12-tej w południe w sali 
seminarium prawa polskiego ul. 
Micki- wicza 5a, parter.

lii pociągach nie wolno
żebrać ani handlować.

L w ó w , 5 marc;>.
Odnośnie do artykułu pod powyż

szym tytułem w Nr. 7345 „Gamety Po
rannej" w sprawie wydania przez Głó
wną Komendę Policji w Warszawie od
powiedniej instrukcji do swoich orga
nów, pełniących służbę na koleją :h, 
zwracają uwagę ze sier kopiowych, że 
Lwowska Dyrekcja Kolejowa w ostat
nim czasie wydała kilkakrotnie ścisłe 
za-zadzenia, które przestrzegane przez 
tersonal kolejowy, mają ten skutek,- że 
na tajach okręgu lwowskiej Dyrekcji 
publiczność w pociągach bywa mniej 
molestowaną przez przekupniów', graj
ków, żebraków itp., a kradzieże gar
deroby przez te indywidua są rzadsze

prawdopodobn e zabiłem drugiego 
rekina.

Co by o potem, wiecie sami. 
Jeżeli okradłem mr. Joyce, — to 
naprawdę z konieczności: bez pie
niędzy przecie nie mógłbym nig
dzie uciec. Z okrętu udało mi się 
ujść niespostrzeżenie, — wskoczy
łem do łódki pilota, który, uważa 
jąc mnie za jednego z ludzi załogi, 
przewiózł mię na ląd.

Starałem się wszelkiemi sposo
bami odnaleść. Fraenkia i załatwić 
£ nim moje porachunki. Przepadł, 
— nie mogłem go nigdzie odna
leść. Przed dwoma tygodniam’ 
przyjechałem do Kalkuiy ; mówiono 
mi, ze Fraenkei tn się osiedlił. Ale
i tu go nie mogłem odszukać. 
Właśnie miałem zamiar jechać da
lej w świat za nim, kiedyście pa
nowie mnie tu spotkali.

Opowiedziałem wam wszystko 
Teraz możecie zrotić ze mną co 
uważacie za stosowne: okradłem 
was, jesteście zupełnie w prawie. 
Dowse, pogromca rekinów, gotów 
jest iść z wami..."

(Przełożył K. Rychłowski).

Miejsce dla szkolnictwa zawodowego!
Szkolnictwo średnie techniczne bez dachu nad głową. — Szkoły w wo
zie. — Tylko jeden budynek dla szkoły handlowej. — 65 proc. kan
dydatów odrzuca się od szkoMstwa zawodowego. — Zwolnic 
gmachy szkolnictwa zawodowego. — Drobna kwota uratuje sparahżo*

wane szkolnictwo!
I.

Lwów, 5. marca.
Szczupła i zm komo mała w sto

sunku do dzisiejszych potrzeb ilość 
gmachów pobudowanych przed 
wojną dla szkół zawodowych oraz 
trwająpy od r. 1916 ' brak udpo- 
wjedmch środków na rozszerzeni^ 
istniejących i pobudowanie nowych 
budynków szkolnych, stworzyły 
dla zaczynającego s ę dopuro co 
rozwijać szkolnictwa, zawodowego 
położenie nad wyraz trudne. Sy
tuację te. paraliżującą wprosi dal
szy rozwój tego niezmiernie po
trzebnego, ze względów gospodar
czych i obronnych, szkoin ctwa ilu
strują następujące fakty:

Na 17 figurujących w budżecie 
państwowych średnich szkól tech 
n'cznych i przemysłu artystyczne
go dosłowinie niema ani jednej, któ- 
raby posiadała uz.siaj budynki war 
sztatowe i pawilony szkolne takie, 
jakżeby mieć powinna ze względu 
na swoje potrzeby i przewidywany 
naubliższy rozwój. Pozaicm cztery 
szkoły (Techniczna w  W inie, 
■Wiertnicza w  Borysławiu, Prze 
mysiu Artystycznego w Krakowie, 
Melioracyjna w Poznaniu) muszą 
mieć własne gmachy, gdyż obecnie 
mieszczą się albo w nieodpow ied
nim, nader ciasnym lokalu prywat
nym, albo też kątem w  gmachu in
nej szkoły zawodowej, albo też w 
budynku, który w najbliższej przy
szłości xbędą m usały opróżmjć. Po
za tern sześć szkół techncznych 
(Przemysłu Leśnego w Łomży, 
Drogowa w Kowlu, Budownictwa 
w Warszawie, Budowlana w Kra
kowie i Poznaniu, Przemysłowa w 
Bydgoszczy) iie posiadają wcais 
pomieszczeń na warsztaty szkolne, 
jedenaście średnich szkół techncz
nych ma nader szczupłe paw.iuiny 
klasowe, aide pozwalające mctylfko

szk^ł kolejowych równ*ż dosłow
nie niema ajii jednej, któraby posia
dała azis.aj budynki warsztatowe 
i pawilony szkoine takie, jakieby 
mieć pow-nna. Dwie z nich, w Ra
domiu i Sosnowcu muszą miejć no
we gmachy szkoine i’ nowe budyn
ki warsztatowe. Szkoia w  Rado
miu bowiem zajmuje na klasy nie
odpowiedni budynek kole;owy (któ
ry .notebene musi zwolnić), a war
sztaty sżkolne dla braku pomiesz
czeń umieściła w... 4 wagonach ko
lejowych. Szkoła Kolejowa w So
snowcu prowadzi naukę w nieod
powiednim i szczupłym lokalu, a 
zajęcia praktyczne prowadzi w dc- 
piot kolęjowem. Pozostałe szkoły 
kolejowe, mianowicie w  W arsza
wie pizy ul. Chmielnej 88., ze 
względu na olbrzymia ciasnotę 
winna być rozszerzoną i przebudo
waną, a szkoła niższa na Bródnie, 
nie mająca własnych warsztatów, 
winna jak najrychlej przystąpić do 
ich pobudowana.

Na 27 państwowych szkół rze- 
miieśłiniczo-przeiinysłowych osiem 
(w Warszawie, Wilnie, Nowo-WI- 
lejce, Hajnówce, Bydgoszczy, Za
kopanem i Lwowie) wymaga prze- 
budawan a obu budynków, t. j. i 
klasowego i wairsznatowego. Poza 
rem około 15 ^  inno rozsze/zyć
bądź pawiion klasowy, bądź też 
pawilon warsztatowy.

Na 23 szkoły zawodowe żeń
skie tylko dwie (w Krakowie i Lwo 
wie) posiadają własne gmachy. Po
została leszta mieści się w  meod-. 
powiedniich i ciasnych . lokalach 
prywatnych, nieraz pa ^'ątem pię
trz© bez wody i windy (np. żeńska 
w Warszawie przy ul. W lczej, w 
Łodzi przy uli Gdańskiej, naiwd 
bez urządzeń saiiitamych), nieraz 
nawet aż w  3 lokalach, znajomą-V - * J  » « * ’ —   •  J *

na twiorzenie nowych klas równo- j eych się na różnych ulicach (np. 
ległych, lecz nawet na prowadzę- ' żeńska w Łodzi przy  uh Karola 
nie normalnej nauki szkolnej, a . i Wólczańsk'ey. 
osiem — bardzo szczupłe warszta- j W1 ttm  samem mniej więcej po' 
ty i pracownie szkolne, me pozwą- , łożeniu znajdują się równidż szko- 
łające na rozwinięcie nauki pra- i ły  handlowe. Na 12 szkól państwo- 
ktycznej, odpowiada.ącej nowocze- { wych tylko jedna (we Lwowie) po- 
sn3rm potrzebom techniki i org««'i- , siada własny gmach, reszta zaS 
zacji pracy. * ) mieści się, w  lokalach ciasnych 1

Z czterech obeonie istniejących i nieodpowiednich.

Lwów, 5. manta, 
(jp.) Kwestionowana wielokrot

nie sława autora „Przez kraj bo
gów, zw i-rząt i ludzi", oiraz iego 
antagonisty Sven Hed ua, jest
przedm otem żywego zaintereso
wania i sprzecznych sądów, a na
wet sporów wśród szerokich sfer 
czytającej publiczności. To też bez- 
wątpiienia dz^eiszy  odczyt inż. 
Kam:Jia Giżyckiego „O Gssendow- 
sktfm i Sve,n Kedinie" obudzi żywe 
zajęcie ogółu.

P. Giżyckj. iktóangja odczyty

Sv2n Hedin apostołem Boiszewji.
Wywiad v znawcy Dalekiego Wschodu, inż. Kamila Giżyckiego 

przea jego odczytem o Ossent&owskim i Sven Hedinie.
,,0 Mongolii" cieszyły, się tak wici 
kiem powodzeniem, jako dokładny 
znewca tych regionów, których tak 
różniące snę lniedzy sobą obszary 
malują dwaj podróżnicy, możie być 
istotnie kompetentnym arbitrem w 
tej mierze, gdyż zna najdokładniej 
bolszewię, gdzir uczynił bardzo I 
smutne doświadczenia, a służąc w  j 
dywizji bar. Lngerna, jako ,taczel- 
nik oddz'ał óv' technicznych, osooi- 
ście natrafiał w  Mongolji, a potem 
w swym przejeździ© przez Chiny 
na ślady prof.’ Ossendowsjdego. Z

tego względu miło n?m jest móc 
z czytelnikami naszymi już teraz 
podzielić się udz-ełomemi nam oso
biście przez p. Giżyckiego uwaga
mi na temat azjeła Ossetndowske- 
go „Przez kraj bogów, zwierząt t 
ludzi", jakoiteż Sven Hedilna „Von 
Peking nach Moskau".

Nie wchodzimy w szczógóły, 
które roztoczy przed słuchaczami 
prelegent, lecz zaznaczymy tylko 
ogólnkowo, że p. Giżycki nśe wda
jąc się w krytykę naukowej w ar
tości dzieła p. Ossendowskiego, 
stwierdza jednak słanowczo, że za
kwestionowanie przez Sven Hedi- 
na autentycznośr--. podróży p. 
Ossendowskicgo : przebywania v.- 
opdsywanych przez siebK okoli
cach jest złośliwym ii celowym 
fałszem P. Giżycki bowiem natra
fiał osooiście na niewątpliwe śiady 
jego tan: obecnotoi.

Opowiadali mu o Ossendowskinr 
w  Mongolii krajowcy, koioryśo i o- 
ficerowie rosyjscy, a  bar. Tngern 
proponował p. Ossendtowsikieniu 
prowadzenie poselstwa do Daia: 
lamy do Lhassy.

Natomiast co do Sv«n Hedińa, to 
cała ksążka jego nosi wybitne ce
chy agitacjii na rzecz Sowietów, a 
jego polemika z Osseindiowsfeini jest 
podyktowana z jednej stromy ten
dencją oczyszczen:.a oolszfwików 
w opinii świiata od zarzutów, jakie 
urn robi Ossenuowskii, z  drugiej 
zas strony nienawiścią do w s z y s t
kiego co polskie j chęcią zohydze
nia w pitirwszej limji Polski, a w 
dalszym ciągu i Francji przed to- 
rum opinii publicznej. 2e taką a nie 
inną jest tendencja . Sven Hedina, że 
le,ży ona dalękc cd chęci ocen^ lli- 
lerackiej dzielą wskazuje na to 
fakt, że Sven Hedin me poprzestał 
ma jednorazowej kr:rryoe, ale wy
puszcza w świat eonaz  to mow= 
broszury polemiczne prfcecńw 
Ossendowskiemu, a jest stwierdzo- 
nem, że ostatnio rozeisłał ókoło 
400C egzemplarzy takich bnoszut 
gratisowo.

Czem bolszewicy zdółali acasa- 
rować Sve® Hedina uchyla się z 
pod osądu, faktem jest jednak, ż- 
książka jego jest mimo pozornych 
zastrzeżeń, apologją bołszewz mu, 
której jednym z celów jest propa
gowanie w Szwecji' idei uznania de 
jure Sowietów i zawarcia z nkni 
traktatów handlowych. SzczegMO- 
wie dowiouy na fo swoje twierdze
nie przytoczy P- Giżydki w  sw,o?e] 
prelekcji na podstawie cytatów, 
z rzeczonego dzieła.

 o  ’.

W a r z  - fanatyk 
spalił czworo dzieci.

McsKwa, w lutym.
(4-) W Żytomierzu rozpotznie się 

w tyci dniach senzacy/ny proces. 
Oskarżony ] st niejaki Kałamar- 
czuk, 7 0 -  etni starzec, założyciel 
nuwej sekty, uważającej swego 
u odia za Chrystusa, mającego żyć 
1000 lat. Wedie zasad Kałamar- 
czuka jednożeństwo jest grzechem, 
a dzieci jako płód nieczysty, są 
rodzicom przeszkód \ do zbaw ema, 
należy więc je zabijać. Naukę rę 
zastosował współoskarżony Kaia- 
marczukc — Cymbaluk, który w 
s-ale fanatyzmu żywcem spahł na 
stosie czworo swoich dzieci.

i i
t
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Spraw y zagraniczne.

Z życia Polabtiw w Belgji.
Ich liczb a . — P rzem ysł i h an 
del djam entam l. —  Górnicy. — 
Studenci w yższy  h uczelni. — 
Rozwój życ ia  organizacyjnego  
i sp o łeczn ego . Z asłu g  Izby han

dlow ej polsko-b elg ijsk iej
Lwów, 5 marca.

Liczba Polaków, zamieszkał c 
w Belgji, wynosi około 13 50 
głów; n  samej Brukseli przebywa 
ich około 1500, w Antwerpji około 
8000. Są to w większej części o- 
bywatele rosyjscy i austrjaccy wy
znania mojżeszowego, którzy przy
byli w t- strony jeszcze przed 
wojną. Zajęci są oni przeważnie w 
przemyśle i w handlu djamentami 
i zajmują w nim wybitną pozycję, 
tworząc kluby i stowarzyszenia o 
dużym nieraz majątku.

Drugą grupę polską tworzą stu
denci w Leodjum, Gandawie, Bru
kseli 1 w Vervi;rs.

Trzecią, najważniejszą, w licz
bie okdo 4000, robotnicy. Z tyih  
75 proc. pochodzi z b. zaboru ro
syjskiego. Zajęcie najłatw eisze znaj
dują oni w kopalniach, jeno skro
mny procent pracuje w fabrykach 
i na roli. Poziom intelektualny ro
botników polsk;ch nie jest zbyt 
wysoki, garną się oni jednak chę
tnie do organizacji polskich i prze
jawiają chęć kultywowania zwycza
jów i tradycji polskich.

Rozwój życia organizacyjnego 
i społecznego postępował do nie
dawna bardzo powoji, wobec zna
cznego rozproszenia kolonji pols
kiej w Belgji. Dopiero w giudniu 
1923 r. utworzony zosiał Komi et 
opieki kulturalnej nad uychodź- 
ctwem polskiem w Belgji. Organi
zuje on odczyty, obchody narodo
we, zakłada lokalne stowarzyszenia 
polskie, by potem niemi kierować 
częściowo, udz.elać informacji, spro
wadzać książki, tworzyć bib! otecz- 
ki itp.

Z innych orgaTzacji wymię uć 
można Koło studentów polskich w 
Antwerpji i Amitie Belgo-Po'onai e. 
Ostatnie jest zrzeszeniem belgijskich 
przyjaciół Polski.
Związków zawodowych polscy ro
botnicy w Belgji nie posiadają. 
Miejscowe związki socjalistyczne i 
katolickie starają się wzajemnie o 
pozyskanie ich do swych zrzeszeń.

W rozwoju polskiego życia go
spodarczego zauważyć się dają 
znac/ne postępy. Na polu ten? 
współdziała wydatnie Izba handlo
wa polsko-belgijska.

Prasy polsk ej i szkolnictwa pol
skiego w Belgji na r. zie nie posiada
my. Robotnicy nasi prz. b wają tam 
przeważnie bez rodzin. Opiekę du
chowną- sp awuje bezinteresownie 
Ics. Kowalski, uzupełniający swoje 
ntdja w Wyższem Seminarjum w 

Lowanjum,

Apel do dobrego serca Lwowa.
Sierota po urzędniku państwowym, 

Chcąc pomóc ,nat;e w wychowaniu 
Bczneeo rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatw, to sierocie zarobko
wanie. Przyłdtrpy jej więc z pomocą, 
skuteczni a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej*- (uL CborąiCijrzny 31.1

MOSZEA MAMASGAN.
W pobliżu Samarkandy (sowiecka Azja centralna) znajduje się jedna z najda
wniejszych budowli muzułmańskich, mos zea Mamasgan, czczona przez azjaayc- 
kich wyznawców Proroka jako świętość. Stanowi ona jeden z wabików, któremi 
rząd sowiecki stara się skutecznie przće .'ągnąć na swoją stronę świat muzuhn.

Z życia prowincji\
Nowny z Tłumacza.

(Korespondencja własna „Gazety Por.“)
Tłumacz w marcu.

Zabawa policyjna. Z końcem karna
wału urządzili funkcjonariusze P. P. po
wiatu Tłumacz zabawę taneczną, która 
należafa do najlepszych w tym karna
wale. W zabawie wzięto uidziat okoto 
400 osób. Przybyli reprezentanci wszyst
kich wfadz, zaś do poloneza w pierwszej 
paraj stanaf miejscowy starosta radca 
Popiel z żona naczelnika sądu p, Kłod- 
nicką. Bawiono się wesoło dc gpal. 8-ej 
rano.

Straszny los dziecka Dnia 6. lutego 
został zawiadomiony posterunek P. P, 
Hostów pow. Tłumaaz, że w Kminie Tar
gowica w dostępnej dla każdego wozo

wni gospodarza Iwana Kurazyja, znaj
duje się trup dziecka prawie zupełnie 
zjedzonego przez szczury. Na miejsce 
czynu udał się osobiście komendan. po
sterunku przód. Panachidla, który dzięki 
umiejętnie i energicznie przeprowadzo- 
nemu śledztwu zdołał ustalić, że matką 
tego noworodka jest niezamężna Para- 
ska Semczuk, lat 17, która w obawie 
przed rodlzina dziecko zaraz po ufodize- 

1 ulu, jeszcze żywe, owtoęła w szmatę i 
f zakopała w pobliżu domu, wskutek cze- 

gę' udusiło się cno, psy zaś wygrzebaw
szy, zwłoki zaniosły je -dc wcaowni. Pa- 
raska Semczuk została aresztowana i cd- 

i dana sądowi pow w Ottynji.

Kroniki ,kołomyjska.
Tars! Pokuckie. — Rozbicie rales^aanstwa. — Agitacja komunistyczna, — Ka

dencja sędziów przysięgłych. — Ostatki karnawału.
(Od naszego korespondenta).

wyszczególnionym nadają raczej ich 
przewódcy, niż szara brać r  ieszczań- 
ska.

Ko'omy]a w marcu
Impreza Targów Pokuckich, zapo 

czątkowana przez grono tutejszych prze 
mysłowców, zapowiada się doskonale. — 
Protektorat nad iern przedsięwzięciem 
objęły najpoważniejsze osobistości na
szego miasta ze starostą dr. Pawlikow
skim na czele. Rozpoczęto już budowę 
pawilonów ; dokonano w Komitecie tar
gów ym podziału na odpowiednie sekcje, 
mające zająć się organizacją i propagan
dą Targów, które połączone będą z wy
stawą huculskiego przemysłu domowego. 
Zgłoszenia firm już napływają. Dotych
czas udziiał swój w Targach zgłosiło o- 
koło trzydzieści firm miejscowych i oko
licznych.

Mieszczaństwo kołomyjskle, pełne 
chlubnych tradycyj z lat dawnych, przed 
stawia obecnie obraz rozbicia. Poiwo- 
rzyły się ugrupowania, , że się fak. wy
rażę: familijne, wzajemnie ścierające się 
ze sebą. Jaifoo grupa .niezależna" dekla
ruje się grupa wiceburmistrza p. Ignace
go Patkowskiego; druga grupą przewo
dzi p. Antoni Patkowski ‘ dyrektor Tow. 
Zaliczkowego i prezes Tow. Sw. JÓ.- 
zefa, oraz p. Michał Śpólnicki, tt zecia 
wreszcie grupa, najbardziej radykalna, 
gromadzi się dokoła osoby p. II. Dęb
skiego, pożarem część mieszczan-ręko- 
dzielników należy do „Gwiazdy", idą
cej obecny pod flć gą chadecką. Cha
rakterystycznym dla nas*.sgo mieszczań
stwa jest fakt że hołduje więcrj ha
słom ekonomicznym, niż społecznym lub 
politycznym, zaś zabarwienie polityczne

Agitacja komunistyczna dała znowu 
znak życia w postaci pjsm ulotnych,, roz
rzuconych po ulicach miasta. Policja tro
pi za domorosłymi .,wywrotowcami".

Kadencja sędziów przysięgłych roz
poczęła się 16. bm. Przeważa w obecnej 
ławie sędziów Przysięgłych żywioł inte
ligencki, co wychc&zi ty i ko na korzyść 
rozprawom i... wyrokom. Sądzono do
tychczas sprawy Michała Stefaniuka o 
zabójstwo niedoszłej teściowej, Ferd. 
Aryfana, poddanego rumuńskiego, o ra
bunek i Marji Makow;jc?mk o podpale
nie. Obaj pierwsi otrzymali po pięć lat, 
Makcwiiijczukowa zaś dwa i pół roku 
ciężkiego więzienia.

Karnawał zakończono u nas oficjal
nie balem miasta, który mimo fatalnej 
niepogody udał się najlepiej z tegorocz- 
nycn zabaw. Do kadryla stanęło 80 par. 
Poloneza prowadził nrezes miasta p. Ba
licki z pandą starościną Pawlikowską, 
starosta Pawlikowski z panią Balicką, 
putkowmiilk Mond z panią Drozdowską i 
preze*. Sadu okr. dr. Drozdowski z pa
nią Mondową jtd. Przygrywały dwie 
orkiestry: 49 pjb. i cygańska z bukowi
ny. Sala była bardzo gustownie udeko
rowana. Zawiodło tylko światło elektry
czne. Aranżował wytrawnie p. Arsenicz 
,iun. Pokaźny dochoJ przeznaczono na 
ubogich miasta Udał s;ę również wie
czór taneczny w To*. Im. Moniuszki.

Inserujcie w „Gazecie Porannej? 1

Z muzyki.

Snłiieta muząlidw.
* N Jork. mairca.

Psm ? amer. podają garstkę zaj
mujących szczegółów, dotyczą* 
cych ankiety a rty stów / którzy na 
życzenie wychodzącego w Filadel
fii cz?sopisma „The Etude" mieli 
.wyznaczyć premje dla dziesięciu 
najwybitniejszych aTCydzieł mu
zycznych. Do ,,Jury“ należeli mię
dzy innymi Zygfryd Wagner, V. 
d‘Indy, R. Fuchs, L. Auer, M. Mo- 
szkowśki, E Schiitt ii Józef hoi- 
mann Największa ilość głosów (14) 
padia na Wagnera „Meistersinge- 
rów“. Dziesięcioma glosami odzna
czono Bacha Mszę uroczystą, a pó
źniej następują: Beethoyerfa symfo
nia C-moU (9 głosów), Wagnera 
„Tristan i Izolda11 (9 głosów), 
thovena IX. symfonia (7 gł.), Bize
ta  „Ca/rmein“ (7 gł.) i C z a jja w ^ e - 
go symfonia patetyczna (5 gł.). Na 
ósmem miejscu wymieniono dwa
naście utworów, czyli: Mozarta
..Don Juana“, Brahmsa I. symfo
nie, Mendelssohna Koncert skrzyp
cowy, Chopina sonatę B-moll, 
Schumanna Koncert fortepianowy 
Debussy‘ego „L‘apires-m-d5 d‘un 
Faunę", Beethovena sonatę op. 111, 
BeetliO\ena symfonię VII., Bacha 
,,Matthaus-Pasision“, Schuberta sym 
tonie nieaoKońcżoiną, Schuberta 
pieśń „Erlkonife11 i Wagnetra ,,Par- 
sifala“. Wszystkie te dzieła 'Otrzy
mały po 4 glosy.

Obliczając glosy w  inny sposób* 
czyli zastanawiając się nad wielo- 
krotnem pojawieniem salę na po
szczególnych listach Jednego i1 tego 
samego nazwiska, dochodzimy do 
wniosku, że w łaśc iw i paenwisze 
mieisca zaimuje Beefhov;pn ('wy
mieniony 36 razy), drugie zaś R- 
Wagner (wymieniony 33 razy). Po 
nich następują: I. S. Bach \24), Mo
zart (14), Brahms (14), Schubert 
(13), Chopin (12), Schumann (12),; 
Mendęlsohn («), Czajkowski (8), 
Dębussy (7), Bizet (7) i C. "ranek

(7)l *Z tego zestawie* jla wynik!
całkom Jasno — że ani woj
nie światowej, ani też modernisty 
cznemu kierunkowi w sztuce kom 
pozytorskiej nie udało sie zdetro
nizować rotetrzów-kl^syków

 • o -
Sprawy kolejowe,

Lwów, 5. m arta.
(m) Ograniczenie ruchu towarowego.

Od 3 bm. na Lolejach małopolskich ono- 
•wiązują następujące przerwy względnie 
ograniczenia ruchu towarowego. A. Dy
rekcja Lwowska: Ogólna przerwa -u ? ąia 
ku Borki Wielkie — Grzymaiów. B. By- 
reKcja stanisławowska: 1) Na odcinku
Jasionów p olny (wyłącznie, - - Granica 
Państwa poć j asienow rm Polnym, orae 
na odcinku Worochta (wylączmje) —Gra 
nica Państwa pod Wonomenką wis Trzy
many ruch osobowy, bagażowy j towa
rowy 2) Odcinek Działkowe* — Bret- 
tler, Szeparow e — Kniażdwór, szlaku 
Nadwórniańskie Przedlmieśde — Szepa- 
rowce — Kniażdwór, kolomyjsKich kolei’ 
lokalnych jest zamknięty dla ruchu oso
bowego. bagażowego j towarowego. C. 
Dyrekcja krakowska: 1) Zakaz reekspe- 
dycji tizody cblewtiej, wysyłanej za gra
nicę Państw*, obowiązuje we wszyst
kich stacjach krakowskiego okręgu z wy 
jątkrem stacji Oświęcim.

i
I
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Woźny pocztowy w m asce. z rewolwerem,
Tajemniczy napad w Przemyślu. — Głos z poza drzwi: „poczta 
idzie** — „dawaj 50 złotych!“ — Nieznany zbawca stoczvł z bandy

tą walkę, przyczem obaj stoczyli się ze schodów.

Z przem ysłu  
naftowego .

PO G O T O W IE  W O JEN N F 
A PRZEM Y SŁ N kFTOW Y.

Wpływ „Standardu*' sprzeczny z intere
sami państwa. — Kontrola rządu nad 
produkcją naftową a wymogi wojskowo
ści. — Bezpieczeństwo państw i wyma

ga śc.słej kontroli nad „Standardem**.
Lwów, 2. marca.

Zależność pogotowia wojennego 
od przemysłu naftowego jest kwe
stią pierwszorzędnego, znaczenia. 
J ę te g o  też państwo stara się — 
ze ssrotzMtnśałych' porwodow, mhć 
n-etylko wpływ, ale wykonywać
ścisłą kontrolę nad całą swoją pro- 
duKcją naftową. nad rozdziałem
produktów pod względem Jako
ściowym i ilośJ&wym zarówno' 
nad handlem wewnętrznym, Jako- 
też nad obrotem.

Zwracamy na te niesłydtanfe 
ważne okoliczności tak baczną u- 
wagę dlatego, że w ostatnch cza
sach dał się odczuć coraz bardziej 
wzrastający u nas wpływ zwła
szcza „Standardu**, które usiłują 
nasz rizem ysł naftowy pociągnąć 
wi wir interesów, ozęsto nżezgod- 
nych, a nawet sprzecznych z in
teresem naszego młodego państwa.

Kontrola rządu zaś nad produk
cją naftową jest ścisłą i systema
tyczną właściwie fylico w  dlzedizi- 
nie podatkowej. Każda rafineria bo 
wiem pozostaje pod nadzorem or
ganów* kontroli skarbowej, w y
mierzającej od produktów podatek 
konstuncyiny wedle stawek obo
wiązujących.

Wojskowość natomiast żąda od 
tzw. składów,nik/sw huntownych i 
od biur sprzedaży tylko przedkła
dania perjodyicznych wykazów o 
urządzeńyi każdego składu, o  jego 
dyslokacji, oraz o zapasach, znaj
dujących się na składzie w dniu 
krytvcanym („Stichtag**). Na tem 
się właściwie kończy ingerencja 
wojskowa. W ykazy powyższe 
przedkłada się odnośnemu departa
mentowi najwyższych władz woj
skowych. Daty zaś gromadzą się

Przemyśl, 4. marca.
CCp.) Policja ukończyła docho

dzenia w  sprawie napadu na miesz
kanie Pepi W ahlowej przy ul. Sło
wackiego 4. Tajemniczych szcze
gółów tego napadu dotychczas nic 
udało s.:lę wyświetlić. 39-letni Miko
łaj Szwec, b. woźny pocztowy, 
ojciec 3 diziecn, przyszedł wieczo
rem pod dirzwd mieszkania Wablo- 
wej i zapukał. Na pytanie, kto tam, 
odpowiedział: „poczta idzJe**. —
W ahlowa przez szklane drzwi uh 
rżała mężczyznę zamaskowanego, 
trzymającego skierowany ku niej 
wielki rewolwer i usłyszała groźne 
słowa:

„Dawaj 50 zlotychi**
Przerażona wszczęła krzyk. Słu

żąca Wahiowei wybiegła na ulicę 
i przywołała posterunkowego. Ten 
przybywszy ujrzał staczające się 
ze schodów I piętra

ciała dwftch mężczyzn.
Obaj zatrzymali się u stóp poste
runkowego, a jeden z nich, z w y
glądu Żyd, skierował

odebrany bandycie rewolwer 
ku piersi Szwoca. Posterunkowy 
ubezwładnił natychmiast Szweoa, 
zaś tajemn ezy Żyd, powsta. poprą.- 
wrł ubran e, ukton.il się i zniknął w 
ck inności nocy.

Przy rewizji u Szweca znalezio
no w kńeszenrach 2.63 zł.,

•Jak s:ę okazało, Szwec ną kwa- 
dTans przed napadem był w winiar
ni EngeiMrditowcj i wypiwszy 
Ćwierć litrą w n a . proponował jej, 
by  mu data 1 zL

„bo będzie źle“, 
przyczem — jak widział subjefct — 
.oounacał s'.ę za kieszeń, z której 
groźnie wyglądała kolba dużego 
rewolweru.

Niewyjaśniona przez policję po 
została tajemnicza osoba owego 
Żyda, Który z narażeniem życia 
stoczył z napastnikiem śmienHnr. 
walkę, a pomimo obrażeń cieles
nych, rycersko pozostawił swoją 
osobę w ukryciu.

TF\TR WIELKI:
Czwartek, -5. marca „Wesele Figara'* 

(abonament lutowy ważny).
Piątek, 6 marca „Jaś i Małgosia** (50

prc. zmżki). —
TEATR NOWOŚCI

Czwartek, 5. marca „Agrf" (ADOna- 
ment lutowy ważny).

Piątek C. marca „Agri“.
TFATR MAŁY:

Czwa-tek, 5. marca „Proces rozwo
dowy** (Abonament lutowy ważny).

Piątek, 6. marca „Swit, dzień i noc* 
z pp. Dębicką i Orzechowskim (50 twe, 
zniŻKi).

I  V
Odwołany występ Ralc/ewa. Z po

wodu nagiej operacji, jakiej musiał pod
dać się synek znak.omiiteyo śpiewaka 
Ra^czewa, ten ostatni, zawezwany tele* 
graiicznie, natychmiast wyjechał do Ber* 
lina. Wobec tego w piątek, w miejsce 
„Cyganerji** pójdzie „Jaś i Małgosia" i  
50 prc. zniżką. Za bilety zakupione go
tówką, kasa zwraca pieniądze. Abona
ment ważny na ,.C rgami*rję“ a Raicze- 
wem w d-ugnej połowie marca, ewentual 
nie w bliższym terminie, którv poda dy
rekcja. -------

'Ostatnie przedstawienia Procesu roz. 
wodowegc*. Doskonała ra farsa zejdzie 
już niebawem z afisza T. Małego, pomi
mo wielkiego powodzenia. ustępując 
miejsca sztuce Siedleckiego.

OD REDAKCJI.

Dział polityczny ,<Gazety Po* 
rannej* zosiał znowu rozszerzony
i wzbogacony: Redakcja nasze we
szła w stały kontakt z jednym z 
wybitnych publicystów młodszego 
pokolenia, który przeniósł się świe
żo do Paryża, skąd siale będzie
przesyłać dla .Gazet/ Porannej*
korespondencje polityczne i spo
łeczne. Sygnowane one będą naz* 
wiskiem Krzewski.

Równocześnie korespondencje 
z Paryża, poświęcone ruchcwl u- 
m y ślo w em u  i literackiemu oraz
prądom społecznym, pisywać bę- 

| dzie znana literatka, dr. M. Ka-

tylko dla suchej ewidencji. O ja- 
idmkolwieik izaó wpływie, na poli
tykę takiego np. „Standardu** do 
naszego przemysłu, stosunku coraz 
bardziej niebezpiecznego, niema, 
mowy. Poza. „Poiminem**, który w 
momentach poważnych — przy o- 
becnej siwiej kompozycji wytwór- 
azo-adrninisitracyjnej z pewnością 
niie wytrzym ałby próby — o ja* 
knejkolwiek k p i f r a j  niema mowy., 
„Standard’* to „Olej skalny**, to 
„Nobel**, to „Vacułiim“. ,-.Standard** 
gra zaś już molto vivace na cale} 
klawiaturze europejskie]. Jest on 
m. in. w  śojlsłym kontakcie hamdlo- 
wo-przemysłowym, bowiem z na
szym sąsiadem wschodnim trzyma 
w swymi ręku rynek ni*anlecki, gra 
suje gęsto w Czechach. Nie mówi
my już o przemyśle naftowym a- 
merykańskim, który się ugina pod

brzemieniem wpływów „Standar- 
du“.

j Wśród takich wairunków inwa-
} zja „Standardu** do Polski wyglą- 
! da ze stanowiska pańjtwowo-mili- 
! tarnego bardzo osobliwie, daie du- 
| żo do myślenia 1 wymaga jak na)- 
't czujniejsZej kontroli. Nie możemy 
! bowiem naszej produkcji ropy, na 

szej benzyny, nafty, olejów, sma- 
1 rów oddać pod żadlnym waran*
| kiiem „Standardowi**, zaangażówa- 
, nemu wybitnie .po stronie tych. z 

kftjfcy mi się jutro możemy znalesć 
i i.n stopie woiennej. ^
| Nie możemy naszych materja-
I łów wojennych trzymać w otwar

tej szopie pod okiem obojętnego 
wobec nas geszefciarza.

Chcemy być panami' we ,wła
snymi domu!

FeJItton „Oaz. Por.'* i  d. 6. 5- 1925.

D wspdłczBsną habletę 
p o ls k ą

Pan W asylew skl m a rację i nie  
m a jej. — Jak było  napraw dę  
w  ośm nastym  wieku? — K róle- 
itw o  krynoliny w  epoce później
szej. — W alka z  k ob ietą  pod 
hasłem  hygien y  i sztuki. — Cze
go  chce kob ieta  d zisie jsza  i jak  
daleko s ię g a  jej p osłu szeń stw o .

Lwów, 5. marca.
„Kobieta roku 1925 jest posłu

szna. Z porywającą pilnością i za
pałem, z skwapllwośc.ą słabo roz
winięto] cwcy spełnia to wszystko, 
co wyczytała w wiedeńskim żur- 
raiu, w berlińskich nutach lub 
bezmyślnej książce francu ku j, I tu 
jesi także ptwien rei ord, bo na
wet w  ośmnastym^wieku, w s*u- 
leciu, które słynęło i jak wiadomo 
wyśmiewane bywa stale za niewol
nicze naśladownictwo, takiego tem
pa nie było*.

Tak mówi p. Wasylewski i ma

jąc rację, nie ma jej. Takiego t ni
pa nie było, bo wogóle tempo 
życia było wolniejsze. Na zmiany 
reformy czekało się długo i nudno, 
jak na umyślnego, który mial wró
cić z odpowiedzią na list. Nowiny, 
pomysły, seuzacje nie rozlatywały 
się migiem błyskawicy po świecie. 
Brakło telegrafu, telefonu, gramo- 
f nu, kinematogtafu, brakło wielu 
tych rzeczy, które niedostępne 
zmieniły na popularne, a wie kie 
ozmieniły na drobne. Dlaczego 

jednak p. Wasyiewski uważa, że 
nasze prababki oyły mniej od nas 
podobne do słabo rozwiniętej ow
cy, kiedy sypały funtami puder na 
głowy a twarze oblepiały muszka
mi, bo tego wymagała francuska 
moda, tego prawdziwie domyśleć 
się trudno. Czyż były bardziej od 
nas moralne te piękne wyróżowa- 
ne panie, gdy ofiarowywały w 
własnoręcznie paciorkami wyszy
tych sakiewkach dziesiątki duka
tów swym wielbicielom i przyja
ciołom ? Czy były o  tyle mędrsze 
te polskie zamaszyste szlachcianki, 
zdrowe jak rzepa, gdy piły ocet 
dla stracenia ordynarnej świeżości 
cery, a przy lada sposobności

ciiwy.aiy flakon so.i trzeźwiącycu, I 
aby manifestowani m wrażliwości I 
dorównać heroinom francuskich ro- ■ 
mansów? Nie, nie były od nas . 
mędrsze te damy odsłaniające bez- t 
miar biustów par force podniesio
nych w górę męczeńskietn narzę
dziem tortur.

Tak było w wkku ośmnastym. 
Potem nastąpiły czasy inne, p;e w- 
sza połowa dziewiętnastego stule
cia, a z nią coraz smutniejsze dla 
Polski dzieje. Szlachetna matka, 
wierna lub niedostępna kochanka 
wkładała bezsensowną acz piękną 
krynolinę o si?ściołokciowej sze
rokości, rozpostartą na pięciu trzci
nowych obręczach. Aby było smu
tno obszywała ią żałobnymi taś
mami zawieszając na piersiach 
krzyż z matowych czarnych korali. 
To jej jednak ni,e przeszkadzało 
piętrzyć na głowie stertę sztucz
nych włosów pod kapeluszem wief- 
kości deserowego talerzyka.

Druga połowi dzlewię nastego 
wieku rozpoczęła walkę z kobietą 
pod hastom hygieny i sztuki. W c- 
wym to czasie ta pochwały i na
śladowania godna niewiasta ozdo
biła się tiurnurą, najstraszliwszym

z potworów, jakie kiedykolwiek 
moda wymyśliła, nogi spętała wą
ziutką długą suknią, tors wcisnęła 
w pancerz gorsetu kończącego się 
pod pachami, oparkaniła go wy- 
sfalkowanym stanikiem 1 wtedy 
rozszalała się nad nią burza zarzu
tów, pretensji i zniewag.

Kobieto nie szalej, nie ściskaj 
żeber sznurówką, nie ściskaj żo
łądka, nerek, śledziony i co tam 
jeszcze jest, pamiętaj że ma z zo
stać matką wyrzecz się stalek, 
wyrzecz się rogów, wyrzecz się 
brykli — załamując ręce błagał, 
pisał i rysowa! g'nek log.

Kobieto zrzuć kołnierz, wszyst
kie choroby krtani jemu zawdzię
czasz, rzuć ten chomont — krzy
czą* na glos cały specjallsia od 
ga: dla.

Kobieto nie deformuj się, wszak 
jesteś wcielonem pięknem, n e  za
tracaj swych kształtów, pod mnó
stwem materji nie gub linii, uprtść 
twój slrój — ryczał rzeźbiarz, ma
larz, literat.

Dok. nast.

— p—*-»

ł i
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starska, której zalety pióra czytel
nicy nasi mogli już ocenić na la
mach „Gazety Porannej*.

Wreszcie pisuje dla nas .Listy 
i  podróży" ceniony poeta i literat, 
dr. T. M. Nittman, który odbywa 
obecnie przejażdżkę po krajach, le
żących w kotlinie Morza Śródziem
nego, po Afryce północnej, środ
kowej i L d.

Lwów, 5. marca.
Podaną przez nas 'Wiadomość a 

najnowszym, udaremnionym zama
chu na lwowskie składy amunicji 
powtórzyły, jak już donieśliśmy, 
bez  żadnych przeszkód ze strony 
prokuratorii pasma warszawskie.

Wiadomość przedostają się rów
nież do prasy za,granicznej. Między 
imnemi ogłosiła ją wśród depesz na 
front numeru wysuniętych „N. Pr. 
Presse“ z d. 3. bm., zapisując zara
zem fakt konfiskaty, która spotkała 
nasze pismo. Depeszę podobnej tre
ści otrzymała z W arszawy również 
„Morgen 2tg.“

Mimo odmiennych zapatrywań 
p. prokuratora żywimy przekona
nie, że sprawie, że interesowi Pań
stwa oddaliśmy lepsze usługi, ogło
szeniem faktu tajonego^ niewiado
mo z  jakiej przyczyny, aniżeli p. 
prokurator* zarządzeniem nieuzasa
dnionej konfiskaty.

-■.T ■<—*

Zwyczajne Wa|ne Zgromadzenie 
członków Zawód. Związku Literatów 
Polskich odbędizie się w niedzielę 15 bm. 
w Kasynie i Kole liter. art. gad z. 10.30 
przedpoł. Na porządku dziennym m. i. 
sprawa organizacji Zaw. Związku Lite
ratów, sprawa Syndykatu Autorów i 
Kompozytorów, i wybór nowego Zarzą
du. W razie braku kompletu Zgromadze
nie odbędzie się o godz. 11.

Z Kongregacji kupieckiej, W piątek 
6 bm. o g. 7.30 wlecz, w, Kongregacji 
kupieckie} we Lwowie fCzarnieckiego 1. 
1. II. piętro) wygłosi uproszony p. proł. 
dr. Franc, Tomanck wykład, pt.: „Pol
skie prawo wekslowex. Na powyższy 
wykład zapraszamy pp . kupców, prze- 
fysfowców, młodzież handlową i osoby 
zainteresowane z chrześc. sfer gospodar
czych. Wstęp wolny. Za Kongregację ku 
piecką: Jan Kadternożka sekreaarz, Jan 
Sudhoff prezes.

Lwowskie Tow. lekarskie. VII. posie
dzenie naukowe odbędzie się 6 bm. o g. 
6. wicz. Porządek dzienny: 1) Pokazy
chorych; 2) Wykład: dr. W. Janusz: 
Trłchemikcza układu nerwowego. 3) dr. 
W ęgrzynowski:, Wskazania do odmy 
sztucznej piersiowej.

„Osendowski i Sven Hediro w śwlecłe 
prawdy", odczyt na ten temat wygłosi p. 
K. Giżycki 6. marca w piątek o  5. popoł. 
w Katolickim Związku Polek u l Rutow- 
skiego 10. II. p.

Koło dramatyczne Sokół II. zawiada
mia, że kurs dramatyczny d'a członków 
Koła, prowadzony przez artystę p. Ed*\ 
Glińskiego, rozpoczyna się 10 marca br. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie sekre
tariat (ul. Kętrzyńskiego) od godz. 7. w.

Z „Młodej Scenki". Po dJuższem stu
dium przygotowawczem przystępuje Dy 
rekcja „Młode; Scenki" do wystawienia 
••Ich czworo" Zapolskiej. Świetna ta, nj- 
fcdy nie tracąca świeżości „tragedja lu
dzi głupich", opracowana pieczołowicie 
przez młodziutki zespół z udz. p. Mie- 
czysława Marka, ukaże się po raz pier- 
;wszy w sobotę d. 7 marca. Drugie przed 
Stawienie w niedzielę d. 8 marca. Bilety 
wcześniej do nabyoia w kancelarii Szko
ły Dramatycznej w godzinach urzędo
wych. —

Wykład. We czwartek dnia 5 marca 
ł»r. o godz. 17.30 odbędzie się staraniem 
Zarzadu Okręgowego Towarzystwa Wie 
dzy Wojskowej we Lwowie w dużej sali 
Ogniska oficerskiego przy ul. Fredry 1. 1 
Wykład ppłk. sztabu generalnego statu-

Z  sali sądowej.

Rozwydrzeni T molojcy z Żyra w ki
przed sądem przysięgłych.

Zastrzelili polskiego parobka za to, że bawił się na
ruskiem weselu.

Lw ów , 5 marca.
(t) Dnia 3 listopada ub. r. przy

było na wesele jednego z gospo
darzy Rusinów w Żyrawce koło 
Dawidowa dziesięciu zaproszonych 
parobków Polaków z Krotoszyn, 
już w  czasie zabawy słyszeli oni 
pogróżki ze strony molojców. O- 
koło godz. 1 w nocy opuścili ze
branie, dążąc ku swojej wsi. Tym
czasem mołojcy chyłkiem pospie
szyli do swoich chat, uzbroili się 
w obcięte, bandyckie karabiny i tuż 
za wsią napadli na bezbronnych 
Polaków, Otoczeni zaśpiewali c ó- 
rem pieśń „My pierwsza brygada" 
i śmiało przebili się przez piercień  
napastników. Zaledwie uszli z 50 
kroków posypał się za nimi grad 
kul. Strzelanina tiwała około 15

minut. Jedna z ostatnich kul trafiła 
Kazimierza Kuckowsklego i Piotra 
Szołdrę. Towarzysze lżej rannego 
Kuckowskiego wzięli pod ramiona, 
ciężej rannego Szołdrę ułożyli na 
deskach z parkaau i zanieś i do 
domu. Rannych odwieziono do szpi
tala we Lwowie, gdzie wkrótce 
Szołdra zmarł.

| Wczoraj stanęli przed sądem 
23-letni Hryńko Gawura, 23-letni 
Piotr Gawura, 21-letni Michał Gryb, 
21-leinL Józef Fendjo, 20-le ni Iwan 
6  mat i 23-letni Wasyl Szawel, 
obwinieni o zbrodnię gwałtu pu- 
b'icznego.

Rozprawie przewodniczy s. An
toniewicz, oskarża prok. Gurller, 
Rozprawa potrwa dwa dni.

Tajemnica „zwłok z zającem“ 
nadal niewyjaśniona.

Zcziania szewca obalona przez dwu Kulikowian. —  Domnie
mana „ofiara" mordu, Rutkowsk/ żyje i leży w szpitalu. —  

Wobec tego policja stoi znowu przed zagadka.
ziaw;!^M& w Ekspozyturze śledczej 
dwaj mieszkańcy Kulikowa i oświad 
czyli, że zaginiony Rukotwski, któ-

Lwów, 5. marca.
(—) W numerze wczorajszym, 

zgodnie z  tokiem dochodzeń przed
wczoraj przeprowadzonych w  Eks
pozyturze śledczej, podaliśmy sze
reg nowych szczegółów odnośnie 
do znalezionych zwłok w lesie 
miejskim „Plerogówka". Z zeznań 
fyah wynikało, że sprawa agnosko- 
waifia włók zbliżała się ku zupeł
nemu wyjaśnieniu i wczoraj rano 
miały one zostać defSniltywnie roz* 
poznane.

Tymczasem w  ciągu papołudn'a

ty  przedwczoraj został przez sze
wca N. N. rozpoznany z fotografii 
zwłok jako zabity, przebywa w 
szpitalu na oddziełe chorób skór
nych. Fwnkcjonarjusze policyjni 
wiadomość tę sprawdzili, tak, iż 

t sprawa znalezionych zwłok pozo., 
i staje w dalszym ciągu niewyjaśn'0- 
! na, a przed policją nie zamknęło się 
| jeszcze pole działania.

sława Maczka na temat: „Nowe dążenia 
organizacyjne w armji sowieckiej".

Odczyt. W sobotę o godz. 7 wieczór 
odbędzie się staraniem Akademickiego 
Kola Przyjaciół Francji odczyt p. Anny 
Ludiwiki Czę/nowej pt.: „Wrażenia z
Prowansji" z obrazami świetlnymi. Sta
ry gmach Uniw., Mikołaja i  sala 14.

(t) Kominiarz wpadt do komina. Ko
miniarz Stan. Baron w czasie czyszcze
nia komina na dachu realności przy ul. 
Źródlanej 34 pośliznął się j wpadł do ko
m ina. Pogotowie ratunkowe przy pomo
cy strażaków wydobyło go z czeluści. 
Skutkiem upadku złamał Baron nogę i 
odniósł ogólen kontuzje. Odwieziono go 
do szpitala.

(—) Ujęcie oszusta. Za sprzedaż ni
klowego zegarka pozłacanego za złoty 
za 90 zł. Mironowi Lucypowi aresztowa
no Józefa Smuiaka

(__) jako podejrzanego o kradzież 
14-tu kg. sardynek na szkodę Leona 
Fieitaga przy u l Smerekowe; areszto
wano Rafaela Fichtelberga, notowanego 
złodzieja. —

(—) Kradzież strychowa. Ze strychu 
w rea'ności p,nzy ul. Potockiego 6 nie
znany sprawca skradł wczoraj na szko
dę dyrektora Bielskiego koszule warto
ści 75 złe tych.

(—) Okradziony na poczcie. W csfe- 
sie nadawania przekazu na głównej pocz 
cie skradziono woźnemu Gał. Spółki 
Drzewnej Janowi Sunistawskiemu z kie
szeni raglana 150 zł.

(—) Czyje dziecko? Na ul. Janow

skiej znaleziono wczoraj błąkające się 
dziecko płci żeńsfePei w wieku około 3 
iat, któremu na imię jest Zosia, ubrane 
w ciemno granatowy płaszczyk i białą 
czapkę. Oddano je II. komisariatowi 
miejskiemu w opiekę.

(—) Włamanie do trąbki. Właścicie1 
trafiki przy u l Szajnochy 1 Symche Gel- 
ber doniósł, iż nieznani sprawcy wła
mali się do jega sklepu i skradli mu ty
toń i papierosy w  większej ilości

(—) Nagły zgon 50-letnlej żebraczki. 
Wczoraj w południe zawiadomiono Fksp. 
śledczą, iż w realności przy ul . Rejtana 
6 znaleziono zwłoki nieznanej kobiety. 
Na micjjce przybył lekarz dzielnicowy 
dr. Kielanowski oraz kom. Batorski z 
Ekspozytury. Lekarz nie zdołał ustalić 
przyczyny śmierci i polecił zwłoki od
stawić do instytutu medycyny sądowej. 
Z dochodzeń kom. Batorskiego okazało 
się, iż zmarła nazywa się Elka Kiczeles 
false Stier, licząca lat 50, od 15. 'a t nie 
żyjąca z mzżem. bogatym kupcem. W 
ostatnich lotach przebywała w skrajnej 
nędzy, była umysłowo chora, a ponad
to nałGgową altooholiczką.

(t) Tragedja panny Chawy. 17-letni3 
urocza Chawa Himmelblurnówtns zam- 
przy pl. Sw. Teodora, powróciła wczo
raj wieczorem ze spaceru po korsle do 
domu zirytowana z powodu, jej tylko 
wiadomego. Spożywszy sizybko kolację, 
pragnęła jak najprędzej znaleźć się w łóż 
ku. Gdy przystąpiła dc odsznurowywa- 

! nia wysokich bucików, która io proce
dura — jak wiadomo — wymaga dużej 

l cierpliwości, zaplątała sznurowadło w.

„NAJLŻEJSZA" PANIENKA.
Tance-ka, powyżej przedstawiona, nazy
wa się Alicja Fordton, w aty  tylko 685 
funtów, występuje oczywiście w. Amery
ce (Los Angeles), gdzie popfsuje się tań
cem, wykonywanym z gracią młodego 

słonia.

prawdziwy węzeł gordyjski. W najwyż
szej pasji chwyciła ze stołu ostry nóż i 
z taką zajadłością cięła sznurowadło, że 
przecięła także własną łydkę, zadając 
sobie głęboka ramę. Na szczęście w miej
scu tern nazynia krwionośne nie są obfi
te tak, że z  łatwością udało się przywo
łanemu do napół omdlałej C h a w y  leka
rzowi krew zatamować i pokiereszowa
ną łydkę zaszyć. Oto są skutki zniecier
pliwienia, pozostającego w związku ze 
spacerami po korste.

(—) Smutny epilog nieostrożne] za
bawy. Zygmunt Komorowski, ucaeń IV. 
kl. gfmn. (zam. na Gabrjdówce) wypoć 
życzonym o& kolegi flobertem zabawiał 
się strzelaniem do tarczy blaszanej, przy 
czem zranił w nogę stotfacego obok Leo
polda Pawlika lat 12, którego lekarz po 
zaopaarzeniu pozostawił opiece domowej

(—) Kradzież piwniczna. Z piwnicy 
Chaiima Gzopfa przy ul. Janowskiej 26 
skradziono po włamaniu się rzeczy, war
tości 30 zł. i—i

)Z) Ujednostajnienie poi. taryfy kole
jowej. Z Bydgoszczy donoszą, że driS 
rozpoczął się zjazd naczelników wydzia
łów taryfowe handlów, wszystktoh dy
rekcji kolejowych. Na zjeździe uregulo
wana będzie sprawa ujednostajnienia 
przepisów taryfowych w obrębie całej 
PdskL

(t) Pastuchy rabusiami. Policja aresz
towała w Maksymowicatóh, w- porw. Sam
borskim, sześciu pastuchów, którzy nud
ne chwile, spędzane na pastwisku przy 
komach urozmaicali sobie napadami ra- 
rabunkowemi na przejeżdżających drogą 
podróżnych. Wszystkich odfetawtoco do 
wjęzienia sądowego w Samborze.

(t) Pożar na folwarku. Z  powodu 
nieostrożności powstał pożar W cieplar
ni folwarku Adamówka, należącym do 
ks. Czartoryskiego ze Sieniawy, a dzier
żawionym przez Aleksandra Ostrow
skiego. Spłonęła cieplarnia. Ogfeń zloka
lizowano Straty wynoszą przeszło 1000 
złotych. •—

Straszne skutki wybuchu „prlmnsa". 
Wczoraj w Warszawie w wytwórni u* 
rządzeń eiektr. przy ul. M arszałkow
skiej wybuchła maszynka „primur", skut 
ikleui czego natychmiast zapaliły się su
knie 2 pracownic. Ofiary doznały sil
nych poparzeń, trzecia zaś ze strachu 
‘skoczyła z okna I. piętra, przyczem zw| 
chnęla tylko nogę.

I
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Kącik dla Pań.
O NÓŻKACH KOBIECYCH.

Lwów, 5. marca.
Jeszcze nigdy nóżka nie odgrywała 

tak ważnej roli w extćrieur kobiety, 
jak w czasie obecnym. Dawniej pod dłu
gą suucruą ledwie można było domyślać 
się kształtów stopy — reszta pozosta
wała w dyskretnem ukryciu i trzeba 
było meiada sztuki niewieściej, żeby wy
korzystać te rzadkie momenty, w któ
rych oma mogła choć nieco ukazać swo
je ponęty... Dziś przeciwnie, pokazuje sję 
nóżkę aż po kolana. To też w ślad za 
tern wytworna pończoszka i zbytkowny, 
trzewiczek stanowią clou stroju, po
święca śię im lwią część uwagi,

Zdawaćby się zatem mogło, że dziś 
byłoby zbyteczne mówić o dbałości o 
nogę.

A jednak polega ona nietylko na ze- 
wmętrzoem jej ubramu. Na kształt nogi 
zapewne mewieie może w'plynąć jej pie
lęgnacja jednakowoż hygieniczne zabie
gi około swych nóżek wpływają w wy- 
solklim stopniu na wdzięk i urodę ich 
właścicielki.

Czy jpoże naprzyklad wyglądać pięk
nie kobieta, ubraia w ciasno, niewygod
ne obuwie?

Skrzywiona mimowolnie twarz szpeci 
się brzydUón grymasem, ruchy stają sie 
sztywne i nienaturalne. 1 bezwarunkowo 
nie opłaci tych wszystkich strat w mo- 
Idaae, nieznaczne pomniejszenie zamalym 
burakiem stopy.

A należy pamiętać 1 o tern, że prze
ziębienie nóg grozi katarem, zaczerwie
nieniem noska i innymi bardzo szkodli
wymi dla zdrowia i piękności zaburze
niami organizmu.

Należy więc dbać nietylko o wygodne 
Obuwfte, ale i hygjenę nogi.

Hygjeniści przepisują następne za
biegi około stóp. Rano, powstawszy z 
łóżka należy przynajmniej godzinę nie 
obuwać nogi, aby ją poddać kąpieli po
wietrznej. Zapobiega to w wysokim sto
pniu przykremu poceniu się nóg. Nastę
pnie. najbardziej wskazaną jest zimna ką- 
ntółk-a, do której dobrze jest codziennem 
iue ciem nogi przyzwyczaić.

Po ■W3,łn:7ciu nóg mydłem, należy po- 
ieszwy i palce dokładnie wymasować 

dłonią, aż skóra zrobi się mięka, a po 
całej nodza rozejdzie się przyjemne 
depło.

Wtedy trzeba włożyć czystą suchą 
pończochę.

Suche i cieple utrzymanie nóg ma 
bardzo ważne znaczenie dla hygjeny ca
łego ciała. Przy wilgotnych, zimnych 
nogach cierpi trawienie — a również 
praca^ umysłowa.

To też wielki naalsik należy położyć 
ua ozęrte zmimianie pończoch, a także 
ł bocftów, gdvż ptresiąknii *y wilgocią 
bacfflc bardzo źle oddziaływa na ciepłotę 
skóiy. To też pończoszki powranyście 
oantr zmieniać dwa razy dziennie, a o- 
tłuwrc — nawet przy suchej pogodzie — 
codziennie. To znaczy jedne i tesamc 
trzewiki nosić co najwyżej co drugi 
dWeń. Zyskuje na tern zdć owie jego 
właścBctelki j utrzymanie bncifca w po
prawnej to-mie praez naciągnięcie ga 
ną prawidła. Nina.

Rzeczy ciekawe.
(+ )  Ciekawe odkrycia w  połud. 

A«nervce. Prof. Rfegs, kierownik 
ekspedycji naukowej do Patagonii 
i RoHwii, doniósł, że w  Bofiw’1 od
krył Iłowie szkielety rwgfdhisttory- 
canych zwierząt, mamutów, nffedż- 
w»od5Łi, wilków i koni. badani 
Rigas'a wskaaiują, że Patagonia by
ła kiedyś oddzf-elnym kontynen
tem, krcóry z biegiem wreków dop»'e 
ro  połączył się naturalnym mostem 
% lcogitymentćm głównym.

(+ )  Rekord pływacki. Z Btie- 
nos Affnes donoszą o rekordzie 
światowym w pływaniu jaki ado- 
bvi niejaki Pjedro Candiatl Prze
płynął on przesti-Beń wynoszącą o* 
koło 93 mil z prądem. Pozostawał 
bea pcaerwy 35 godzin w wodzie.

Ta je m n ic za  ch o ro b a .
W ystąpiła jed yn ie  w  Haff pod Gdańskiem . — N apada n ag le , w y 
w ołuje straszn e cierp ien ia  I po dobie lub dw a dobach mija. — 

. Nie da s ię  podsum ow ać pod żadną ze znanych chorób — Przy
czyna w zatruciu gazam i zawi er&jąceim gw ałtow n ie  działające

połączenia arsenow e
r  Gdańsk, w marcu.

Sfery l e k a r c e  ży o /.a mu ą 
się sprawą lajemnicztj choroby, 
którą po raz pierwszy s wlerdzono 
w lecie r. z. u rybaków z Haff, 
która ctrz mała ztąd nazwę „cho
roba H af;‘.

Pewnego dnia jano grupa naj
zupełniej zdrowych rybaków wspo
mnianej osady wybrała się na po 
łów . Nagle, w toku już pracy, o 
padła ich wszystkich niem oc, pa- 
łączona z tak gwałtownyn.i bola n i 
w całej muskula urze ciała, że 
krzyczeli z bolu. Po kilku godzi- 
m cp wystąpiła u chorych połyurja. 
Wydzielony płyn miał barwę cie- 
mnobronzową, zawie at sporo roz
puszczonych barwików krwi i biał
ko. W ciągu 12—24 godzin przy
mieszki te zupełnie znikły, zwolni 
ustępowały lakże ooie m ęśniowe, 
i cherzy podźwignęli się, jakkol
wiek przez szereg dni jes~cze, nie
którzy nawet przez kilka tygodni, 
czuli się bardzo osłabionymi.

W cią u ch o ro b y  tem p era tu ra  
c ia ła  nie pad niosła się i w żadnym  
z o rg an ó w  nieD odobna b y ło  w y 
kryć  oznak cho robow ych .

Zachorowania na tajemniczą 
chorobę zdarzały się przez szereg 
miesięcy. Usiały zupeł ie z nasta
niem późne, jesieni Recydywy były 
bardzo częste. Jeden z rybaków 
zapadł sześciokrotni nafc zagad
kowe cierpienie Cgólem zachoro
w a ć  350 osób, prawie sami ryba
cy, ponadto kobiety i dzieci, które 
uczestnicz, ły w połowach. Z owych 
350 ty. ko kilka zmarło — a nie- 
wiad'tno, czy skutkiem owej cho
roby, prawie u wszystkich bowiem 
sekcja wykazała długotrwałe schc- 
tze iia organiczne.

Świat ekarski zgodnie wyra a 
opinję, że idzie tu o choroby do
tąd nieznaną. Przyczyn jej szukać 
nahży w zatruciu. Po zbadaniu 
stosunków miejscowych specjaliści 
doszli do przekonania, że zatrucie 
owo może być skutkiem jedynie 
gazów zawierających gwałtownie 
irujace połączenia arsenowe. Uno
szą się one zwłaszcza rankami w 
pobliżu wybrzeża w Hift z odjjy- 
wów miejscowej fabryki cellulozy, 
zawierających znaczne ilości siar
czanu arsenowego.

Bodaj to  być divq film ow ą.
Rekord stałych plac. — Mając taką

Kupienie 
N. Jork, w marcu.

Pisma amerykańskie donoszą, że j 
kompanja filmowa Famcnts Pleyer i 
wi Ameryce podniosła artystce i 
Gloria Swanson gażę z 7.500 na i 
17.500 doi. tygodniowo, aby za
pewnić sobie nadal współpracę ar
tystki, zasypywanej zewsząd ofer
tami. Tak więc Gloria Swansop po
bierać odtąd będzie jako roczną 
plącę zawrotną poprostu sumę 
910.0o0 dolarów. Jestto największa 
ze stałych płac pobierany oh W A*

gażę, można sobie pozwolić na za- 
markiza.
meryce przez aruystów filmowych.

Inne „stars“ filmowe, jak Char- 
l‘e Chaplin, Douglas Fairbanks, 
M ary P.ickford imały w niektórych 
latach jesacze -większy dochód, jed
nakże dzięki procentowemu udzia- 
iow<; w zyskach przedsiębiorstwa.

Gloria Swanson wyszła niedaw
no za mąż za pewnego francuskie
go markiza. Powiadają, ze kupiła 
go sobie. Obecnie leży chora w sa- 
natorjum. Powraca już do zdrowia.

iaki stworzyć, nłe jako fiiję Aufcomobd- 
klirbu w W arszawie, lecz jako sa m o . 
dzielne stowarzyszenie i wybrano tym
czasowy zarząd, który zajmie si< zorga
nizowaniem Drawnem stowarzyszenia I 
ustali jego nazwę.

W skład tytnez. zarrądu weszli: 
prezes hr. Przeździecłci, wiceprezes hr. 
Skarbek i int. P.ubczyńsld. Sekretarz 
inż. Michaiewski, skarbnik K. Dę&dd, 
Członkowie zarządu: Snż. Iwnaszewtcz, 
m i. Weiss, dr, Turwfńskt, inż. Stromen- 
ger i inż. Lisowski. Postar owiono wejść 
w kontakt z „Automobilklubem Polskim* 
w Warszawie i „W.ełkop. Kiubem Auto- 
mob.“ w Poznaniu. Posiedzenia Zarządu 
będą się odbywały co tygodnia w  hotelu 
Europejskim.

*
ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZO

STWO TATR.
Lwów, 5. marca.

Ubiegłej niedzieli odbyły słę doro
czne zawody o mistrzostwo Tatr wW e- 
sterowie i przy jeziorze SzczyrskGtn.

W  własnych 
pracowniach 
krawieckich

wykonujemy

suknie
płaszcze
kosłyumy

z powierzonych materyałow

tl m a
„Siekiera ześlizn ęła  s ię  1 nie udało mi s ię “.

Lwów, 4 marca.
(t) O ohydnym wypadku skry

tobójczego mordu, dokonanego 
przez 76-letnią staruszkę dono
szą z Jaworowa. Matja Patry- 
jowa, mieszkanka wsi Nakoneczne-

ra. Na krzyk ranionego zbudziła 
się żona jego i widziała chyłkiem 
uciekającą z chaty matkę swoją. 
W mieszkaniu Nazarów zbudzili 
się wszyscy i poczęli ratować om
dlałego Nazara. Tymczasem ohy-

w pow. jaworowskim^ żyjąca j i a  j fdna zbrodniarka uciekła.
uirzymaniu swojej-córki Anny Na- 
zirowej, wstała onegdaj o 3 goaz. 
W nocy, wzięła w kącie stojącą 
siekierę, podeszła do śpiącego zię
cia Semka Nazara i zrdtla i.iu 
trzy ciosy w głowę. Słaba ręka 
zniedołężniałej staruszki nie potra
fiła na szczęście uderzać z dosta
tecznym zamachem-, trzj rany od 
uderzeń śmiertelne nie były, skale
czyły mocno nos i szczękę Naza-

O świcie uwiadomiono poheję 
która wkrótce ujęła Patryjową, u- 
krytf na drugim końcu wsi. Na 
pytanie, daczego chciała zamordo
wać zięcia, odpowiedziała, że zięć 
odgrażał się, iż ją zabije, zatem 
chciała go uprzedzić. Niestety — 
dodała —  siekiera ześliznęła się 
i nie udało się jej. Zbrodniatkę 
odstawiono do więzienia w Jawo- 
rowie. Stan ranionego jest ciężki

Ze sportu.
Autom obilklub Lw o w ie .

Lwów, 5. marca, ł  sportowych przystąpiło rdo zorganizowa- 
(—) Celem rozpowszechnieni a u nas |  nia AnromobilLlubu potsaJe ;o w- Lwo- 

ruchu automobilowego jako środka ko- wie. Na odbytem onegdaj posiedzeniu 
munikacji, oraz ze względów sporto- f komitetu organizacyjnego w, hotelu Euro- 
wyęh, giooo osób ze ster pTMfflysJpfeO- I ty sk im  postanofw*mo aąsadmezo klub

■’ I !» ? jf

Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów, pi. Marjacki 10

Udział zawodników był bardzo liczny. 
Zśwody obesłały polski i węgierski 
związek, H. D. V. i Cesky Svaiz Lyftaru. 
Reprezentaitywka polska osiągnęła bm- 
cteo dobre wymiiki.

Bieg na 1S km. przyniósł zwycięstwo
I Ottokarowi Nemeckemu (Svaz). Drttg- 

do mets przybył dotyahazasowy mistrz
I Tatr Aladai Thern (HDV.), trzeoi łóze 

Bujak (SNIT. Zakopane).

W oiegu pan, jallo zwykle bezkorkw- 
rencyjua była p. Eta ZiętktewśczowB, 
| która i tym razem powiększyła licafct 
swych międzynarodowych awydęstw.

W biegu sztaktówym piertwsze nde*. 
sce zdobyła poiski satałeta (Bujak, Krzep 
towski, Czech), drugie czeskiego Syuzł. 
trzecia HDV.

W ynll, śkteków są następująco: 1)
Sieczka (SN~T. Zakopanej 33 i 34 n v  
?) B ro tt  (HDY) 26 I 33 m.. 3) Rowims 
(SNTT Zakopanó), 34 i 20 m., 4) Aladai 
Theini (HDV) 36 i 32J4 m„ 5) Józef Bu
jak (SNTT. Zakopane) 26 i 26 m. Wi 
drnyiej klasie: 1) Kómmeł (HDV). 2) De- 
matsenek (HDV.), 3) Czoch (SN"T. Z* 
kiopane).

Mistnzem Tatr na r. 1925 nu podsta
c je  rezultatów w biegu kombinowanym 
i skokach został Aiaąar Thern (Karpa^ 
then^-erejn 11DV) po raz d-ugi. D n^it. 
miejsce zajął Józef Bujak, trzede zaś 
Czech. Jak widzimy, osiągnęliśmy bar- 
dtzo dobre wynik., zwłaszcza, jeśli się 
aważy, że najlepszy skok oddał Sieczr 
ka-Gąsiemta.

V
SENSACYJNY PRZEBIEG WaLNEGG 

ZOłOM. P. L F N,
Lwów. 5. marca. 

Tragiczny zwrot. -  P. Z. P. N, przeciw 
dzi do Warszawy. — Powód kryzysu. —> 
Co powiada P. inż, u tu siefbseer. — W, 

miejsce -n-sirzosiw — rnihar.
Obradj Walnig > Zgromadzenia PZPN. 

tooza.ee się przez sobotę i niedzielę wę 
Krakowie, wcięły 3/ drugim dniu s^nsa-.
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cyjny, zgoła nieoszeldwany obrót. Pod
czas gdy w sobotę uchwalono pozorta- 
iwić PZPN. na przeciąg 3 dalszych lat w, 
Krakowie, to w niedzielę tuż przed wy
borami nastąpiła reasumpcja powyższej 
uchwały i w konsekwencji postanowio
no ijrzenteść najwyższa ^olską magl- 
straturę piłkarska do Warszawy.

Powodtm tego brzemiennego w skut
ki zwrotu było stanowisko p. Obrubań- 
skiege., który dotknięty przytykami i u- 
wagami skierowańemi pod jego adresem 
przez delegatów warszawskich, stanow
czo odrzucił proponowano mu godności. 
Gdy mimc namowy ze strony swych 
przyjació* i prezesa Cetnarowskiego p. 
Cbrubański. trwał przy odmowrem sta
nowisku, utworzyła się na sali atmo
sfera grożąca rozbiciem Walnego Zgro
madzenia, wówczas delegat Lwowa po
stawił wniosek o reasumpcję uchwały 
■wyznaczającej Kraków na siedzibę P. Z. 
P. N. Reasumpcja zoste/H uchwalona i w 
dalszym ciągu przeszedł} większością gło 
sów wniosek warszawski przenoszący 
PZPN. do Warszawy.

Delegaci krakowscy wprąwdiziie sami 
głosowali za przeniesieniem, jednak roz
goryczeni domagali się, by Warszawa 
natychmiast objęła agendy. Po dłuższei 
gorącej dyskusji uchwalono na wniosek 
Lwowa przerwać W. Zgrom,, dalszy 
ciąg jego odbyć dnia ’4. kwietnia w 
Warszawie, równocześnie polecono W ar
szawskiemu Z. P. N., by do tego czasu 
przygotował personalną obsadę wszyst
kich godności P  Z. P. N„ a Kraków akty 
flo oddania.

7nipytany przez nas delegat p. inż. 
Chr i stel bauer, co o całym fakcie sądzi, 
powiedział oo następuje:

„Przeniesienie PZPN. do Warszawy 
było Jedynem możhwem rozwiązaniem 
kwestji, Filarem PZPN. był jego sekre
tarz p. Obrubański, który ma bezwzględ
nie \ telkle zasługi, z chwila gdy p. 0 - 
brubańsk} stanowczo sprzeciwił się przy
jęciu godności nie było właściwie waż
niejszych powodów do ntrzymania P. Z. 
P. N. w Krakowie.

Nte ulega wątpliwości, że w Warsza
wie znaftHe się odpowiedni człowiek 
na ważne stanowisko płatnego sekreta
rza, o ile zaś chodizi o obsadzenie In
nych godności, mających bardziej tytu
larny charakter, to nie sprawi ono sto
licy +ruidności. Uważam, iż PZPN., mając 
swą siedzibę w stoHcy Państwa u boku 
najwyższych władz i Sejmu. bed/Ie w 
słanie rozwalać bardzie) owocna działal
ność, niż w Krakowie. Różnego rodza
ju skandale i afery, jakie w Dstatirccb 
czasacn miały miejsce w Krakowie, nie 
przyczyniły się do podniesienia powagi 
najwyższej naszej magistratu :y.“

Z ważniejszych uchwał ■> powziętych 
na W. Zgr. zasługuje na wemiannę 12- 
mlesierma karencja, jaką przejść musi 
gracz przenoszący się z jednego klubu 
do drugiego. Mistrzostwa zostały zn»e- 
rlone, a w miejsce Ich rozgrywane be
la  zawody o pubar. N. S.

 O------
Z  życia ekonomicznego.

Pożyczka dolarowa. Z dniem 3 bm. 
cena emisyjna obligacji preinjowej poży
czki dolarowej podwyższona zostanie do 
wysofcoścs nominalnej t}. do 5 dolarów 
*a obligację, gdy dotychczas od dnie 2 
stycznia óo 2 marca br. obowiązywała 
rena 4.75 dolr. Ciągnienie wygranych 
premjowej pożyczki dolarowej odbędzie 
się 1 kwietnia br. vV związku z ty n  
wzrasta znowu zapotrzebowanie obli
gacji. _  1— *

»  O *■*.
Giełda lw ow ska.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 4 marca.

Na dzisiejszej przedgiełdzie na
strój ospały. Wobec braku ochoty 
do transakcji ruch bardzo słaby. 
Kursa zniżkowe. Gazy wscnodnie 
12-70 (wczoraj 13 00), zachodnie 
310, Jaworzno 14*05 (ostatn. 14 55). 
— Drobniejsze obroty Bruggerem, 
Schónen, Lesienicami i Olkuszem. 
Pozatem zastój w transakcjach. __ Za 
Radziwiłła chciano płacić 1’fio, z po
wodu bragu towarn do tra*mkcji 
nie doszto

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 4 marca 1925.

Str. l i

Wartość Dywidenda 4 marca
nomln. 1923 1924 Akcje płacą żądają transakcje

Mkp. MktJ. z kuponem bieżącym zł gr zł Kr

280 140 bank Związkowy .— — — — —
280 130 15000 Bank hipoteczny. -- 58 — 60 059

1000 500 — Bank handl. pozn. -- — — — —
280 184 2800 Bank Komercjal. . -- — — — —
280 140 5600 Ban. Małopolski. -- — — — —
280 140 2800 Bank rowsz. kred. -- — — — —
280 130 9000 Bank Przemysłów. -- 34 —. 36 0‘35

1000 — _ Bank Rolniczy . . -- 95 1 05 1-00
280 84 16OO0 Bank Ziem. kred. -- 16 — 18 017—017/2
280 84 — Bank Zemelny . . -- —. — — —

1000 600. 100000 Z w. Sp.Z. wPoz. . 13 — — — —
5C0 — 5000 Agrochemią . . . — — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 — Browary . . . • 9 90 10 10 1000

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 4 70 4 90 4*75—4*85
1000 2000 60 gr Chybie 5 50 5 85 560—5*75
1000 800 30000 Cegielski . . . . 34 50 — — —
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — 65 — 67 066
— — — Fabr. Lokomotyw — — — — —
140 14000 140 G a f o t a ............... — 35 — — —
140 8iX -- G a l ic ja ................ — — — — —

1000 _ -- Gazotiua . . . . 1 80 — — —
140 600 -- G órka................... “T| — __ — —
140 18000 — K arp a lit............... 1 1 10 105
280 200 5000 K r a k u s ............... — — — —

5000 15000 — tarynin . . . . — — — — —
1000 100 10500 Niemojowski . . — — — — —

___ — „Nitrat* Zakł. ch. — — — — —
1000 4000 — O ik o s ................... 2 60 2 70 265
500- 750 4 gr Parowozy . . . . — 75 — 77 0*76
500 200 1000 P e z e t ................... — 28 ■— 33 \ 0*29—032
350 Z5 — P o c i s k ................ 1 (5 • 1 15 1*10

1000 5óo 7550 P o k u c ie ................ — — — —
500 350 20000 Polska nafta . . . — — — — —
500 40C — Polskie Tow- Bud. — 59 — 62 0*60-0 61

10000 250C P o t ę g a ................ — — — —
140 280 — Rakszawa . . . . 1 95 2 15 200—2*10
500 300 360 Rohn Zieliński. . — — — — —
200 140 — Siersza elektr. . . — — — — —
140 300 — Siersza góra. . . 4 65 4 90 470—4*85
280 750 — Spół- Wydawnicza — — — — —

1000 — 1800 T e h a t e ................ — — — — —
700 700 20000 Tepege ................ — — — — —

1000 350 — T e sp y ................... 5 15 5 46 5*25-5*35
140 280 — Trzebinia . . . . — — — — —
500 1000 — U rs u s ................... — — — — —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 12 95 13 40 13-10—13*25
140 90 — Impex . . . . . . — — — — —
500 200 1500 Polski Glob . . . — — — — —

1000 520 45000 Polbal ................ — — — — —
1000 210 — P olso t.................... — — — — —
140 240 4500 Totoan. . . « — — — — —
500 — W a w e l ................ — — — — —
— — — Roi. Hurtownia S. A. — — — —

Dla akcji przemysłowych i ban- | > Jaworzno (100) 13'40, (25) 14*10, 
kowych ruwnież słabe zainteresowa- I 14*05. (drobne) 14*70. Lesienice l*6o. 
nie. Prawie wszystkie papiery stra- Olkusz 1**15. Schón 55*00, 54*00,
ciły w dalszym ciągu na kursach. 
Utrzymał}* się przy kursach wczoraj
szych tylko Browary i Parowozy. 
Sporadyczna transakcja w akcjach 
Banku Rolniczego, dotąd zaniedba
nych, po 1.— Podaż znacznie prze
wyższa popyt.

Akcje handlowe i papiery pań
stwowe bez obrótów, Płacono za 
Chodorów 4*75—4*85, Chybne 5*60 
do 575, Browary 10*00, Parowozy 
0*76, Rakszawę 2 00—2*10, Sierszę 
g. 4*70—4*85, Bk. Hipoteczny 0*59, 
Bk. Przemysłowy 0*35. — Tendencja 
zniżkowa. Usposobienie wyczekujące. 
Z walut interesowane się głównie 
dewizą, na N. York. — Wyplata na 
Paryż potaniała. Ruch średni.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0*59, Przemy

słowy 0*35, Rolniczy 1*0), Z. B K. 
0*17, 0*17 /„  Browary 10*00, Cho
dorów 4*80. 4*85, 4*7ó, Chybie 5*75, 
b’65, 5*70, 5*60, Cnielów 0*66, 
Karpalit ] 05, Oikos 2*65, Parowo
zy 076, Pezet 0*30, 0*39,0 31, 0*32, 
P. T. B.0-60, 0*61, Rakszawa 2*10, 
2*C0, 2*05, Siersza gór. 4*70, 4 75, 
4'80, 4*85, Pocisk 1*10, Tespy 5*25, 
5 35, Zieleniewski 13*25, i 3 15,13*20 
13*10.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brngger 0*45,. 0*46. Gazy wscho
dnie 12*70. Gazy zachodnie 3*10.

Giełda zbożow a.
Lwów, 4. marca 

Sytuacja na giełdzie bez zmiany, 
zastój w obrotach giełdowych i po
zagiełdowych. Ceny naogół niezmie
nione. — Tendencja utrzymana. —
Usposobienie słabe.r

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA 4 bm.

Doiary 70460, marka ndem. 1&750, ang. 
33fo, franc. 3580, włoskie 2830, jugosł. 
1135, polskie 13540—1364z, rumuńskie 
340, szwajc. 13530, węg. 9720, czestue 
2094. — -

Akcje: Zie'ertiewski 177, Apollo 690, 
Silesiia 14, Fanto 232, Karpaty 142. Gali
cja 1310, Schodnica 216, Siersza 63100, 
Bani Małopolski 4400, Bamk hipoteczny 
8300, Bank dysk. 104, Kompas 16900, 
Portland cement 320, Lumen 7900, Nafta 
184, Mraznica 4280C—44nc, Tepegę 21— 
235on, Browary lwowskie 129, Raksza
wa 28H. —

Humor.

NA WYSTAWIE OBRóZÓW,
— Ależ ten Kiczer wystawił orygi

nalny obraz. Prawdziwy futuryzm! 
Wszyscy tłoczą się i próbują zgadnać, 
co, to jest?

— Zaraz ci powiem. To byktlę po- 
prostiu swój stary płaszcz, zaichlastany 
farbą,- oprawiło w  T a m y  i nazwało to 
„Idylla wiosenna".

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 4 marca. (Zamknięcie). Pa

ryż 26.42, Londyn 24.78, Nowy Jork 5.2D 
Włochy 20,80 Berlin 123.8, Wiedeń 73.35 
Piaga I5,4o, Warszawa 100,25, Buda
peszt 0.72, Bukaireszt 257 H, .

O b roty p ryw a tn e .
Lwów, 4 marca.

Tendencja chwiejno-zniżkowa 
Obrót średni.

Dolary amer. 5’18'fz do 5*18,’/» 
doL kanadyjskie 5*15 \ 4 do 5*15®/«, 
korony czeskie 0*15V4 do 0*15 
leje 0L02 f, do 0*02®;,, franki franc. 
0*27% do 0-271,, frank szwajcarski 
100 do 101, tunty sz*eh 2 4 3 0  
co 2450, Ruble a 5 0 0 1 a 100 
za I lys. 3 10 z l  da 3*20 zł. 
drobna za 1 tys. 1 *80' do 2*00 zl, 
niemieckie tya, stare za 1 <ys. 
042 do 0*45 gr„ korony aistr za 
tys. U071/* do 0*07l;g gr.

Złoto; 20 kor. ni 75 «o 21*90, 
20 frank. 19 70 do 19 85, 2(1 marni 
24 75 do 24 90, 10 rubli 26.80 do 
16 90 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44—0*44lf„ 
5 -kor. austr. 2*30—2*34, floreny 
1*18—1*20, srebr. ruble 1-87— 1*90 
kopiejki za rubel 0*83—U*85

OGŁOSZENIA.

E Nauka I wychowania ]
KOFOUK. KURSA PRZYGOTOWAW

CZE do matury gimnazialnej i klas 
niższych. Na kilki * o li rc, miejsc
przyjmie się jeszczr uczestników, pra
gnących zdawać maturę lub fctfzartBa 
7 klas niższych. Zgłuszeni w dyrek
cji codziennie od 7—8 wieczorem w, 
Szkole Ewangelickiej przy ul, Kocha
nowskiego 1156-2

Ula la n i i Pmemgsln
Oddział w e Lw o w ie , pl. M arjacki 8.
Przyjmuje w k ł a d k i  o s r o z ę d n o i o i o w s  o d  Z ł .  5*—

oprocentowane na 12% rocznie i wkłady terminowe według umowy.
PRZEKAZY na własnych 160 Oddziałów w Polsce za

łatwia f r a n c o  p r o w i z j a .
Pozatem załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 

wchodzące. 930
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I Posady 1 pr??ch I
LEKARZ (ka) poszukiwany Jo Zakładu 

dentystycznego we Lwowie. Oierty 
pod „Natychmiast" do Biura Sokołow
skiego Jagietlońska. 1187-3

SAMODZIELNY, energiczny podmajstrzy 
murarski zna się dobrze na robotach 
cieoielskirti, piękne świadectwa, po
szukuje posady lub roboty akordowej. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Trzeźwy" 
do Administracji „Gaz. Por.“ 1170-7

PIELĘGNIARKA niemowląt, Niemka 
wyszkolona, natychmiast obejmie po
sady. Biura Marii Ntemczynowskiej, 
Lwów, plac Akademicki 3. Telefon 
1361. 1176-2

H  Mieszkania, lokale, sklepy fc

3 POKOJE z  przynaleźnoścnrm w yn aj
mę bez pośrednika. Oferty pod ..Wa
runki" do BiuTa Sokołowskiego do 10. 
bm. za okazaniem kw itu . 1188-2

POKÓI mneblowany z uirzyrrtajniiem za
raz do wynajęcia. Wiadomość 4—6 u i 
Chorążcayzny 22, pierwsze Piętro mie
szkanie 9 1191

IGŁY 1RYKOTNICZE, przyrządy przęd
ne, tkackie, powioźnicze, kilimkarskie, 
grzebienie, nidełnlce, osnowę i wełnę 
kilimkaiską poleca M. B/aszkowski. 
Lódź. Pańska 23.______________ 846-10

DOM MIESZKALNY, dwór, wśród ład
nego parku, nad szosą, 9 ubikacji do 
wydzierżawienia od roku do 3 lat, 
dodatek stajnia, utrzymanie 4 krów. 
Kolej, poczta w miejscu. Interesowani 
zechcą się zgłosić pod rdiresem A. Z. 
Cielecki, Kiaków* ul, Wolska 34.

-____________________________1159-3

LOKAL SKLEPOWY duży z mag?zy- 
nem w śródmieściu zaraz do wynaię- 
eiia. Zgłoszenia w administracji „Ga
zety Porannej" pod N. N. 1181-3

E Kopni, rprzedaż, zamianaI
MASZYNA '[)0 PISANIA „Torpedo" do 

sprzedania „Alba", Lwów Fredry 9. 
h_____________________________1189

OKAZYJNIE do sprzedania: 2 łóżka z 
mafteraicaani l 2 szafki nocne, 1 stół 
okrągły do ‘adafoi. 2 krzesła, kre
dens fas tonowy antyczny i biblioteka, 
kUka jasnych szaf ja sionawych. Hala 
Aiikcyjna, Akademicka 3 I. p. 1197 -2

SYPIALNIA mahoniowa miodna, sypial
nia orzechowa Barok, bardzo mało u- 
żywane za bardzo niską cenę sprze
da Hala Aukcyjna, Akademicka 3 1. p.

_______________________________ 1197-2

H 9 1 T R N IP 1  koł(lr?> materace, koce, łóż-
H *IJ IH I11CJ ka dywany, chodniki, firanki, 

kapy, bieliznę, sienniki poleca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona. 352-20

FORTEPIAN KRÓTKI sp» zedam, Misjo- 
n?rska 2, I. p. DECORDE. 1139-3

FORTEPIAN lub danino kupię zaraz. 
Gotó®ka Nowacki, Pańska 17. 1152-3

i Rozmaito 1
UNIEWAŻNIA' rfę książeczkę wojskową 

1. 1818 na nazwisko Stanisław Lewic
ki, Okulary powiat Tlumac:. 1195

UNIEWAŻNIAM ski acfeioną książeczkę 
wołskoy 4 wydaną przez P. K. U Tar
nów, Bomba Jan. H1B2-2

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową na na/waslloo 'Bohdan Mel- 
nytki, Olesza pow. Tłumacz, 1194

WYCIERACZKI I CHODNIKI kokosowe, 
oraz CERATY wszelkiego rodzaju po
leca najtaniej L. HOSZOWSKI Lwów, 
Akademicka 3. 1190

KTO POŻYCZY 1000 lub 500 zi. na krót
ki czas, za procent dam całe utrzyma
nie. Zgłoszenie pod O. M. do Adm.

1183-2

DURKOPPA maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Gródecka lOa. 1175-10

WAPNO, cegle, cement, gips, trzcinę, 
•wszelkie materjały budowlane 

mają zawsze na Składzie 
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMIC7NE 

Kraków, Lwowska 2. ‘>56

L. 171/25. Tarnopol, dnia 25. lutego 1925.

Konkurs.

d s

^  Ważne dla P. T. BudownJczych 
* I Malarzy ookoiowych!

M agistrat urasta  T arnopola rozpisuje n in iejszem  konkurs na 
posadę pom ocnika ogrodnika m iejsk iego.

O posadę tę ubiegać się mugą kandydaci, mający odpowiednie wykształcenie 
fachowe, teoretyczne i praktyrzne, którzy nie przektuczyli 40-go roku życia i są 
obywatelami polskimi.

Do podań należy załączyć: 1) Metrykę urodz.n, 2) Curriculum vitae, 3) Świa
dectwo szkolne z odbytych studjów fachowych, 4) Świadectwa z odbytej praktyki 
(pracy). — Termin wnoszenia podań upływa z dniem 30. marca b. r,

D ) posady powyższej przywiązane są pobory XI. grupy uposażenia szcze
bel „A“ w zrozumieniu ustawy i dnia 9. października 1923, Dz. u. R. P. 116, poz. 924, 
o uposażeniu funkcjonarjuszy pańs*wowych. — Posada powyższa nadana zostaje 
prowizo-ycznie na jeden rok. Po roku nastąpić może stabilizacja.
1171 Rządowy komisarz m iasta: I k r ,  WI- Lentcinw icu.
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Malarzy ookoiowych

„Malarstwo Ścienne11
W zory i szablony dla m alarstwa ściennego 
wydawane w Krakowie pod artystycznem  
-  kierownictw em  Prof. Jana Bukowskiego -

Wyłączne zastępstwo na Małopoishę Rschotinię
posiada.

Księgarnia Tow. Szkoły Ludowej
w Rudkach,

która udziela w sze lhch  wyjaśnień oraz w ypożycz? 
na żądanie wzorniki.

Ż ą d a ć  p r o s p e k t ó w !

eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto 
eto

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

- l  W  Ó W  
H S W ł  UL. CHO RAŻCZYZNY 31

H W W 11L 1 p ° " Hr’ 5 *1! -
W n i r t n r t L  RykonnjB szybko

PpiyjtnnlB

w ziknos 
drakopstwo

RykonnjB szybko 
punktualnie j r  

H  tnnlo «P

\  /  
V /

INTROLIGATORNlA

wielki wyklin

najnowseega

typu

G IN E K O L O G  A K U S Z E R

Dr. aieiisander Rosenberg
Lwów, ul. Syksttnka 2. Tei. 31-42.
1026 I . E N T Y 8 T A
Dr. STANISŁAW FUCH3

pl. M arjacki 9 , — 9 - 12, 3—5 .
MAJ.OPOLSKIE TOWARZYSTWO 
WŁAŚCICIEL.! REALNOŚCI W*E 

LWOWIE.
Brajerowska 3, udziela bezpłatnie porad
prawnych w sprawacli najmu, podatko
wych itp., 2) przeprowadza rozwiązanie 
umowy z dozorcami domów, 3) ściągą 
zaległe czynsze, 4) obejmuje zarzady 
realności. Zgłoszenia: osobiście lub te
lefonicznie (telef. Nr. 3108) codziennie 
od 4—6 popoł. i w niedzielę od 1 0 -^2  
przedpoł. 1193

K U R S Y  H AN D LU  W E 
Z. O LSZ E W SK IE G O

K u r k o w a  88. —  T e le fo n  81-141
przyjmują \ \ §  1 f  V fI' na nowe
do 9. b. m. W 1  8 #  ■ kursy

1. pisania nc maszynach 
(6 systemów), 1173

2. s t e n o g r a f j i  polskiej, 
hfe-maeje i wpisy od 10-12, 4-6-łej.

LITO PO N  (biel kryjącą) 
AMONIAK techn. czysty, bezbaTwny 

KWAS SOLNY 19/22"/, Be 
SÓL G LA U B ER S K ą Kale. i kryst. 

SIARCZAN CYNKU  
ooleca  n a jtan ie j 1087

Dr. R. F. R0SSBER3ER
krnL ów. nl. v.i ot aba 17.

M B R M 0 L A 97
owocowe o smaku 

ja b łk o w y m  a n a n a s o w y m
m a lin o w y m  p o z io m k o w y m

p o m a ra ń o z o w y m
palcowane w wiaderkach i skrzynkach 

znanej firmy

ZBEŁHIIY PHZEMYSŁOHF S. 8.
w  7 E N C Z Y N K U

dostarcza tylko hurtownia
Filja Polskiego Towarzystwa 

Handlowego S. A.
Lnów, ul. Kołłątaja 8.

T aleion 535. 10BS

Powróciłem z Wiednia I przywiozłem 
ostatnie modele dc przerabiania I far
bowania d a m n k k h  i m nnhrło ła 

s ł o m i a n y c h  k a p e l u s z y .
Specjalista w przerabianiu „luism re"

KAROL WEfSS I
L v ó i r ,  Domin: !  a A s k a  5 .

Ueaoa na firmę I numer B.

Tylko jeden miesiąc!
M o d  1 .—31 . m a r c a  n f |

W  ratach U. U
t r w l w  i Harzyng l i  szaeia

sp rz e d a je  1135
I ARNOLD lwów,”  A n l i U L Ł ł  K azim ierzow ska 15. 
nil (naprzeciw Domu Towarowego). M  
bil W  r  a  t  ł  c  h. bil
Pryty Gramof. na k a m .

CENY OGŁOSZEfti 
Tm wiersz 1-szpaltowy n S m atraw r 

facer. 30 mm,) ogłoszenia zwykle q  
tekstem 12 gr., za wiersz 1 sznslt, ndU- 
meteowy (szer. 60 mm.) nadesłane I w  
z n h g 1 30 gr., za wiersz 1-szpalt ndU- 
metrowy (szer. 60 mm.) po krotdce.

raski 1 Inseraty na stronach' tekstowych 
36 g r- zą wiersz 1-srpaH. miHmetrowyi 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re
pertuar, ó- lał ekonomiczny itd.) 40 S t- 
u  wiersz ) -szpalt, milimetrowy n d i  
60 mm.) na pierwszej stroi ^  45 e r , 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr„ dro

bne ogłoszenia kupno 1 sorzedaż za sło
wa 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialna, korespondencje prywatne z£ *&> 
we 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł. poi., cała strona tekstowu 480 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 z.", poi. — Ogłosznrie zw> 
mielscowe 30% droższe, — Odpowie* 
dzialnośoi za terminowy drnk nie przyj
mujemy. — Porta przekazów, nie booiff- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze
niowe są podzielone na 8 łan.dwi (szpałU 
tekstowe na 4 łamy (szpaltyj.

Z Drukarni b p . Akc. Wyd. p o d  zarz. 1. Ftuckiego we Lwowie. Należytośc pocztową opłacouo ryczatteni. Odpowiedzialny ie...: fc a-jan hiachaiskl


